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N a d e s ła n e  po 90 h oa wiersza — G łosy  p u b liczn e po 2 kor od Wers * Dkłaa 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z ałączn ik i do „Nowej Re 
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iHtnmsy ruch bu Enłftonle.
Krakóu!, 4 sierpnia.

W dzienniku »Mo!dawa«, organio Piotra Gar- 
pa, popierającym iioiteresa moioaistw central­
ny eh w Rumunii, czywmy:

» Wy-s-tarczy tylko przyglądnąć się rzeczom. 
Tu zapowiada minister zaufanym przyjaciołom 
swoim blizki wmarsz Ilosyan do lasccgo kraju. 
Podam dokładne daty i uznacza miejsce, w któ- 
rern nastąpi urwazya obcych wojsk. Tam o- 
ńwia,turza drugi przedntawioiolowi obcego mo- 
arstwa, że jeśli Rosjanie wkroczą do kraju, 

Rumunia nie bedzie miała siły in-waayi aię o- 
przeć. Tymczasem na brzegu Dunaju przyglą­
dać się można przygutowaniom rosyjskim do 
wdarcia się w mu® kraj.

Gorączkowe orzygutowania wojskowe, czy­
nione w oczekiwaniu bezpośredniego współ­
działania armii naszej z wojskami rosyjsLiemi 
są charakterystyczne, Yhadoan-o w armii, ze po­
czyniono jm  zarządzenia odj ow^dnie, że ma- 
terj ał nojenny przet-ransporbcmtmo w miejsca, 
oznaczone z góry, że ambulanse stoją gotowe i 
ze spi-dzono już trzody bydła, potrzebne dla 
a rm ii/gdy  rusza do walki. Powstało osobliwe 
zbratanie na  kolejach pomiędzy naszymi nyso- 
kuni funkeyonanorszamł a  urzędnikami l.olejo- 
azymi rosyjskimi tv oczoldwaniu transportów 
Wojsk. Co jeest wszakże najdziwniejsze, to prze­
konanie, pamijąeńr "V fcołach wojskowych, żo 
idziemy z RyęaaKuim,, że wkrótce odbędzie się 
wobiiizacwi i Aa w szy tk o  przygotowane jest 
•*a w ypanrk współdziała-iia Rumunów z Ro- 
fiyą. Ponadto zresztą zadowolenie rusofilów na­
szych jer-t nieomylną wskazówką. Ci try umfu- 
ją. Poseł rumuński w Petersburgu ukryć nie 

- Potrafi swojej radości. Oświadczy! on z tryum­
fem, że ruszymy wes.pół z Rosyranami«.

P  e wiadomo, ozy te sloara polityka wytraw­
nego, ostioiznego i  liczącego się zazwyczaj ze 
słowami, wynikają ze zdenerwowaliia, czy toż 
z dokładnego pciinfonmowamia się o  wymar'kaeli. 
nadejść mających. W każdym razie re slow je­
go ocenić trudno, w jakich granicach utrzyma 
się ukcya Rumunii. Czy istotnie zamierza oma 
zachować leonwcncyonalną neutralność,, prze­
puszczając jednak rosyjskie wojska na Bałkan 
Przez sw o je  tciyboryum, a  zatem oddając także 
''«■ cq1ów :raa.porf.owyeb rosyjskiej armii ko­
łem rumuńskie, m y  też oświat!ozenie neutral­
ności z zastrzeżeniem oo do przemarszu swobod­
nego wojsk rosyjskich jest tylko próbą zyska­
n a  na czasie, dopóki się syiuaeya wojskowa 
nie nyjaśni zupełnie.

Ttćmaozono już mejednokrotnio, w jak trud­
e m  pełożeniu pod względem wojskowym zna­
lazłaby się Rumunia, gdyby wszczęła rwjnę z 
paiist.waani środka. Z trzech stron wystawiomaby 
była całkowicie ha niojniwyjaciolskie ataki i 
ńicmr, mowy, by tak  rozległej granicy można 
Przeciw silnym przeciwmikom bromie. Dla Ru- 
•nnnii jedna jest ty  lic o możliwość wrojny prze­
ciw państwom środłca, mianowicie, gdyby sama 
mcigła byrć stu cną atakującą. W tymi celu mu­
siałaby wojska fcwoje skupić d!o napadu na 
Siedmiogród, stanowiący cel jej pożądań. Rów- 
noczeinio jednak musiałaby mieć zakryte tyły, 
a  więc przygwożdżeniem, wmjsk niemiecki d i i 
■' tłgarńkich ma Bnlkmifce (zająćby się musiał 
kto inny.

Istornie też 'drogą na Kopenhagę z  bardzo 
Wysoko pfcetawionego d y plo m a f ye.z.11 eg o źródła 
^J-łohno, przyszła, wiadomość o ymrankaeh, ja­
kich speLnionia żąda Rumunia, by się m cgta' 
wdać w wojnę po stronie koalicyi. Nie jcot ich] 
^ n le . Rumunia żąda ni mniej m  więcej, jak

0; staua-wiczpj klęski Findenburga, oaikowi- 
e°l(u ri’ypareia mocarstw ccntrałny^ch pcza Kar- 

pa.y, wydania p rzez Ro.-yę wszystkiej amnni- 
4 i]1’ f^^n aczo n ej dla Rumunii, wyrstarczają- 
< ago wsparcia finansowego, wreszcie bezzwłocz­
nego uderzenia ÓarraiJa. z trzystotysięczną ar­
mią koąncyi na Bułgarów. Innemi słcw/y do- 
mag-a się Rumunia, by państwa koalicyjne 
y przód, sanie rozgromiły zupołmo mocarstwa 
Bródka, a  wtedy ciua zobaczy', ona się może 
zdecyduje... Żądanie zaś całkowitego wypar­
cia mocarstw środka pom  Karpaty jest wprost 
zabawne. Rumunia widocznie w wyoibraźni nosi 
plan wielkiej pułapki, którą ma być nizina wę- j 
giorska W  pułapkę tę wepchnięto mają by o, 
wszystkie wojska sprzymierzone, od Rygi Wal­
czące obecnie az po kum ały . Wtody przyjdą 
od wschodu Rumuni i'pułapkę zamkną. Będzie 
to  nowy Sedan...

Koalicyi jednak widocznie zależy na przy­
gwożdżeniu -wojsk b u Iga rsko-ni om i e ckicll na 
Bałwanie, gdyż z saloniickiego frontu odzywać 
tię już poczynają armaty w chwili, gdy Rosya-

przygotowania czynią do przekroczenia
dnego Dunaju. Korespondent budapeszteń­

skiego >Az Est« donosi n a  podstawie wiado- 
Kraśai z Salonik, że ofenzywa serbska przeciwko 
Khłgarom już się rozpoczęła. Atalc nastąpił 12 
kilometrów na południe od, granicy grecko- 
scrtfckicj, na tcrytoiyum  greekicm. Artylerya 
b dgarska rozwinąć miała liadzw jmzaj żywą 
—ynnaść. Również i dziemnild włoskie donoszą 
r- wżyw-ionój działalności wojsk serbskich. Od 
"dni kilku w toku mają być operacje systema- 
t-Tczne. Z malcmi stratami mieli Serbowie ob- 
^ d z ić  kilka Wzgórz. Pokazało się wszaKżc, że 
przeciwnicy rozporządzają świetną i liczną ar- 
%loryą, która strzela jio l kierownictwem' ofi- 

fcfcrrów i żołnierzy niemieckich z nadzwyczajną 
brocyzyą. Bułgarskie działa obrornne utriiuniają 
^deloe działalność wywladow-czą lotników 
fra-ncuskicli. Stanowiska bułgarskie mają być 
•'SV’J mdGwane znakomicie, zwłaszcza od czasu

cizenia Demir Ilis^ar. Atak na- te Unie uzna­

ją  kcieepondonci pism włoskich za 1-udny. 
Zreszic przyznaj o się koiespondeint »Secola«, żc 
z wojak koalicyjnych do podjęcia ofenzywy go-

terenu bezdrożu ego zupełnie, wreszcie mato^ya- 
łu ludzkiego. Obawia się włoski dziennika;iz, 
że lada .chwila okazać się możo to wszystko ka-

1̂ 1,1 tł,. ... „ a -nncw.towi są oyłko Francuzi aiiegotowi są jeszcze rygudną lekkomyślnością. Zdaje ad? więc, że 
Anglicy, a. cóż dopiero Benbowie. Brak im po- n*e prędko się spełni ów warunek, od którego
dobnu artyle^ji górskiej, asnunieyi, zwierząt po­
ciągowych, lekikich wozów transportowych do

Rumania zawisłem czyni rupzeiuo aralii rumuń­
skiej do wałiu... - Stop-p.

Komunikat sztabu austro-wegt&rskłegc.
(T s ‘ 3gram  & II Biur* łeo.-rąpenderra^iege.)

W iedeń, 4 eiemnia.
Urzędowo donoszą dnia 3 sierpnia 1916:

R osyjski teren w ojenny.
Koło Weleśniowp wyrzuciły Ttwśz& wojska w zupełności 7. powrotem nłeprw jacieT dci 

oddział, który na w^zklui odcinku frontu wtargnął do naszych rowów. Armia gancial-puuto- 
wnika Boebm-EmoiJego odparta n? południowy zacLó i i u* zachód od Brodów procy aiłko- 
we. Także na linii hoiejowei. prowadzącej z Sarn no Kowla i nad doinyin Siocłiodem rozbiły 
się rosyjskie ataki. Zresztą zachowywał się nieprzyjaciel wczoraj przeważnie spokojniej, co 
należy przenewszystkiem przypisać jego ponad wszelką miarę wysokim stratom.

W ioski teren w ojen  iy.
P izy skutecznych mniejszych przedsięwzięciach wzięto wczoraj do niewoli w odcinku 

Borcoia 140 WIocJ ów, w tem dwu oficerów i 2dobyto 2 karabiny maszynowe. Na rvzgorzach 
na południowy zachód od Paneveggio odrzuoouo znowu dnia 1 sierpnia dwa do tir ech irłę 
skic-h bataiiouić w, które poniosły jak najcięższe utraty. Zresztą nie byro żadnych szczególniej­
szych wydarzeń. :

PoiudniGwo-wschodni teren w ojenny.
Bez zmiany. Zastijpca szefa sztabu genei alo., t . H 5 f e r,

marszałek polny porucznik.

\¥ydari8nia nz mor^u.
Grupa na łTych okręiów torpedo^-ych ostrzeliwała raao dnia 2 sierpnia wojskowe c.ijekta 

w łilolfetta. Zdemolowano fa mgar lotniczy, znlszezo mo ogm»m jedną fabrykę a Irugą uszkodzo  
no. Podczas powrotu sroczyły torpedowce i krążownik »Asperił», który się do nich przyłączył, 
krótką walkę z nieprzyjacs ilskim eddziełsni, złożonym z krążownika i 6 kosltrtoi [>edcwców. 
Po uaiągnięciu nrzez asa celnych strzałów, zawróciły nieprzyjacielskie jed n o  dki w kierunku 
połuaniowyni i znikły. Nrsze jednostki nieuszkodzone powróciły.

W rannych godzinach tego samej o dola podjęły nasze hydroplany, które się natychmiast 
wzniosły w ,w>śclg za pięciu nieprzyjacielskimi lądowymi samolotami które bez wyizą lżenia 
szkody rzuciły bomby nr Durz (Durazzo). Jeden z nieprzyjacielskich sam olotów  został w od­
daleniu kilku mil morskich na południe od Durzu przez nasz hydroplan (sternik chorąży 
okrętowy Fritsełg obserwator chorąży okrętowy Severa) zrzucony i tylko lekko uszkodzony 
zdobyty. Z obu lotników, którzy zbiegli, został później jeden oficer wzięty do niewcli ptzez 
naize wcisko.

Okręt torpedowy M ag.ieir zosrał dnia 2 sierpnia przed południem przez nieprzyjacielską 
łódź podwodną toroederr w górmsj części okrętu uszkodzony. Przy tem zostało dwu ludzi za­
bitych a 4 zranionych. 7 ludzi brak. Oltręt aowieziono do portu.

K o m e n d a  f l o t y .
—— — —--------------- .o---- ----------------------- -

Komunikat nac?flw go kierownictwa armii nwmipokifil.
(Telegram c. h. Siura korespondencyjnego.)

Berlin, 4 sierpnia.
Biuro Wolffa donosi: Wielka główna kwatera ogłasza dnia 3 bm.:

Za-jhodnł terpn wGjetmjG
Na półnoo ou Sorume silny nieprzyjacielski ogień przygotowawczy między pofoildem Anere 

a Somme kazał oczekiwać wielkiego rozstrzygającego ataku, tymczasem skutkiem naszego 
ognia zaporowego przysrło tylko1 do walk, rozdzielonych czasem i terenem, ale ciężkich,
Z obu stron drogi Fapaume- -Albert i na wschód od lasu Thrctes złamały się silne angiel­
skie ataki Między Maia^pas i Somme powtarzało się irancuokie uderzenie aż do siedmiu ra­
py. W zacięty cii -opasach nrsze w ojsk i pozostały panami swych sunow lsk, tylko do folwarku 
idonaeu i do części rowu na pó! noc stamtąd nieprzyjaciel wdail się. Na południe od Scmtne 
kolo Barteusi 1 *2sfc-ees francuslde uderzenia zostały odparte.

N a prawo od Mozy nieprzyjaciel m szył wielkie siły do  szturmu ku wzeórzu Pieprzowe­
mu, oraz na  szerokim frcaicie do warowni Thiaumont aż ku  północy od warowni Laufee. — 
W’darł się ca  do zachodniej części grzbietu Pieprzowego i do części naszej najprzedniejszej 
linii tła pcłudaic rry zachód od Heury, oraz ouzyskai utracone przedwc? araj kaw ałki rowów 
v. *asku Laufee. Ko!o warowni rhiaiirrotnt |  na południowy wschói od Fletiry nieprzyjaciel 
■lostał gładko odparty, a  w  Losie Gć-skira, po przemijającym wdarciu się, i ken tia tak ie ia
wśród wielkich strat odrzucony. . , . . ,

Podczas nieprra"acielskich ataków bouibaini na miasta belgiiskie. nuęczy luaenu na 1 ł» ‘rel- 
beke (na nołudnie c“ł Gandawy) zginęło lu > odniosło ciężkie rany lń mieszkańców wśród nich 
9 'kobiet i dzieci Nasi lotnicy zaatakowali nseprzyjac.eDką eskadr. ™ >a. d<v.3; .
W wul^fc -jowietrznej zestrzelono jeden angielski ilwun Jas zez; -zno wiec na polsldme o d  Raae r &

, ludnie od Peronnes niepi zyjaciclski aparat, trzynasty 7. rzęd'u, P™».
1  t .. .om u . tał nhri iin cch  stracono uo iednym  loroiku k o ło  Bo^sing^he 1 n a  . n-

W alki o B rcd y.

a na
nika 'A iutgensc. Ogniem  dzia ł obronnych strącono po jednym  
n o c od Arras.

Wseftudnf teren  wojenny.
Front mierala marszałka polnego Hindentmrga: W nótnocnej części frontu niema ża­

dnych szczególniejszych wydarzeń. E os>,iskie uderzwia z obu stron jeziora Nonel zostały uda- 
rt.iirJone. S’?ny at-k zrłamał się na południowy zachód oa Lubierzowa. Nieprzyjacielskie li­
nie strzeleckimi podchodzące ku kblói Kowel—Saray, zostały spędzone naszym ugnieir. W lo­
sie kuło Ostrowa (na północ od Kisieiir.a) wzięliśmy przeszło 100 jeńców.

Z obu stron kelel koło Brodów planowane pozornie nieprzyjacielskie ataki były wyko­
nane tylko na Ponikowicę i zostały odparte. Poza tem oanowala na froncie tylko mniejsza 
czynność bojowa. Koło Roszczą i na wschód od Turczyna zestrzelono rosyjskie aparaty ,ot- 
nicze.

Grupa hr. Bothmura: Na południowy zachód od Weleśtrowa uprzątnięto małe gniazda 
rosyjskie,

Nic nowego,
BałkaAsłri te ren  w ojenny.
f  Naczelne kierownictwo armii

R le m lz e n ie  c ie s ^ M  S n u licm
(Tel. wl. »Nowcj Kofomy«).

Budapeszt, 4 sierpnia. 
iPesfsr Lloyd« przynosi następujące wywo­

dy majora Solircibershofcna o niepowodzeniu 
ofenzywy Brusilowa:

Z całą słusznością mógł gepeial-major Bar- 
dolf, szef sztabu generalnego armii Boebm-Er- 
mcliego, powiedzieć, że dotychczasowy przebieg 
ofenzywy przenika Ecwyan aż do szpiku kości, 
Nie należy pomijać tej okoliczności, że źródła 
pomocnicze Rosyan nie są niewyczerpane, że 
zyskany teren opłacony został clęi-kiomi stra­
tami i że siła odporna armii rosyjskiej została 
dotkliwie naruszona.

W- każdym razie możemy, być zadowoleni z

dotychczasowego przebiegu walk i oczekiwać 
dalśzugo rozwoju z pełnym ^pokojem i poczu­
ciem pewności, nawet jeżeli nieprzyjaciel bę­
dzie pouawiał swojo ątafld i wojsua nasze 
muszą przygotować się na dalsze ciężkie 
wałki. . ..

Możliwem jest równ!e, że na tym lub owym 
punkcie trzeba będzie uLarować teren i zająć 
stanowiska, położone w tyle, ale wielka stra­
tegiczna korzyść mocarstw centralnych polega 
na tom, że ich linie bojowo są zupełnie elastycz­
ne i wcale nie są związane z pewnemi odcinka­
mi lub miejscowościami. Czy ofenzywa rosyjska 
będzie na tym czy owym punkcie dalej prowa­
dzona, jest bez znaczenia. Zwartość naszych li­
tr ij jest rękojmią, i  - ostateczny Wjnik walk bę­
dzie dła ąąs jem j ślny.

Wiedeń, 4 sierpnia.
„Neues Wiener Tugblatt“ pizynosi następu­

jący telegram swojego sprawozdawcy wojen­
nego:
(Dozwolone przez wojenną kwaterę prasową).

Lwów, 29 lipca
Siano przygniatającej wprost przewagi nie­

przyjaciela, lokalne wdzierania się jego były od­
pierane wśród zaciekłych walk na rękę i ciągle 
ochronny pierścień ■wojsk osaczał Brody. Ale 
generał Sacharow rzuońł wreszcie wszystkie 
swoje rezerwy do boju. Dnia 27 lipca masy ro­
syjskie ruszyły na Klekotów, nad drogą pomię­
dzy Radziwiłowcm a Broaami. Tu walczyli kH 
cleńczyoy, jak lwy, ale wreszcie wyczerpały się 
ich siły i Rosjanie przedarli się pod Klekoto- 
wem.

Ale mimo to walka o Bnody nie znstała toz. 
strzyknięta. Od połudna podjęły wro,|S'ka Bonm- 
Ernuollego kontrofenzywę. Zdawało się, że 
wszystko zostanie odzyskane, ale nowe masy 
rosyjskie wdarły się do naszych stanowisk na 
północ od kolei i dostały się na flankę i tydy 
gTupy, która podjęła kontrofenzywę. Grapa to, 
wnRząe na trzy strony, wycofała się w p p e ł-  
nym porządku, a za nią musiały sąsiednie od ­
cinki frontu równie posunąć się na tylne stano- 
wiska. Brody dostały się w ręce nieprzyjaciół.

Co do militarnego znaczenra- zajęcia Brodów 
przez Rosyan, to mogę powtiedzsieć, że kok, miar 
rodajne oceniają nattzwyczajni-1, zimno wytwto- 
rsoną przez ten fakt sytuaoyę. b 1 czapr/,cczen 1 c 
sam tal:t utraty Brodów jest przykry i mamy 
nadzieję, że wkrótce będą w mieście tem znowu 
pow iewachorągw ie anstryackłB, ale pad wzglę­
dem czysto militarnym Brody są małem miiiar 
stem, jak wiele hinycli, a  Rosjanie nie osiągnęli 
rozstrzygającego powadzenia strategicznego.

Chodzi teraz o to, ażeby znaleźć nową linię, 
dostatecznie silną, by przerwać dalsze posuwa­
nie »ię Rosyan. Ta linia — o ile wiem — fuż 
•istmeje i jest na wazellti wypadek przylotowa, 
na, W każdym razie tutejsze kierujące koła wwij- 
slcowie mają tx> stanow-oze przekonanie, że na 
los Lwowa w żaden gpOsób nie wpłynie zajęcie 
B-odów, nie ma więc żadnej obawy, jakoby 
stolica lialicyi była zagrożona.

K ieska R o sya n .
(Teu wl. »No woj Reformy.).

Bazylea, 4 sierpnia.
Sprawozdanie o usiłowaniu Rosyan, ażeby 

przedrzeć się w stronę Kowla na linii Makowi- 
cze—Turyjsk, siwierdza, że Rosyanie, którzy  
na ten wązki odcinek rzucili cały korpus, po­
nieśli tu ciężką klęskę.

W bitwie tej, którą można nazwać bitwą pod 
Kisielinem, armia Linsingeiu zadała poważną 
■klęskę Rosyarfom, któray tu szli do ataku w 
d.vudziestu szeregach i  pod Kisiclinem ponieśli 
niesłychane straty. Artylerya niemiecka, d/.ię 
ki wylbomoj obserwacyi lotników, zaskoczyła 
najcięższym ogniem konnicę rosyjską, która 
skoncentrowała się za kolurrna.n* idącfeic.i do 
szturmu. Te oddziały konnicy zostały doszczęt­
nie zniesione. __________

Stok n m k i t h  b f* iP ł8flfe 
ns Ksyjska dasis lotiilsfs.

w ęlel. c. k. Biura Uoresp.)
Berlin, 4 sierpnia.

Biuro Wolffa donosi:
Kitka niemieckich liydroplanów 2 sierpnia 

rano ponownie* zaatakowało rosyjską stacyę 
lotniczą Arensburg i trefiło kilkakrotnie tam­
tejsze zakłady. Samoloty rosyjskie, któro 
w z n io s ły  się dla obrony, zostały odparte, nasze 
samoloty bez szwanku powróciły.

t -

Qre$ulPiinlG n e t z W  finmenSs.
(Tel. wl »Nowej Reformy*).

Budapeszt, 4 sierpnia
»Pester Lloyd« pisze w sprawie zamianowa­

nia Hiudenburga naczelnym komendantem kil­
ku grup wojsk sprzymierzonych: Obaj monar­
chowie zgodzili 3ię na nowe uregulowanie sto­
sunków komendy. Urzędowo doniesienie wy­
raźnie podniosło, żo położenie, wytworzone 
przez ofenzywę rosyjską, podsunęło im myśl. 
że nieprzyjaciel atakuje z całą gwałtownością 
i żo wobec tego mocarstwa centralne muszą 
każdy aiom rozporządzalnych sił ująć w jedno­
litą całość, ażeby odbić uderzenie, które ma 
nas zniszczyć, ą natomiast zwyciężyć przeciwni­
ka. '

Włoch w sprawie dowozu węgli i frachtów o- 
krętowycli.

Przawinle rarha tetejruficzit^s 
pomiędzy Ranty!! u Szaslcn y t

: ‘ : Kopenhaga, 4 sierpnia.
Jak  donosi »Berlingske Tidende«, wszystkie 

polączeflia telegraficzne pomiędzy Francyą a 
Szwajcaryą zostały przerwane. Dq Szwajcaryi 
nie przybyły z Francyi ani komunikaty urzę­
dowe, ani telegramy agencyi Ilawasa.

K o m u n ik a t fra n c u s k i.
(Tel. c. k. Biura kOiesp.)

Daryż. 4 sierpnia.
Wczorajszy komunikat wojskowy podaje:
Na północ od Somme w ciągu dnia nie było 

żadnych przedsięwzięć piecholy. Na prawjm 
brzegu Mozy wykonaliśmy kiika ataków od 
Mozy ku południowym okolicom FI sury, w le- 
sie na wschód od Vaclier-au-ville, na zachód i 
południe od warowni Thiaumont i w wąwozie 
na południe od Tleury. Nasze w-ojska zajęły 
kilka niemieckich rowrów i urządzonych pun­
któw oparcia, wzięły około GOO jeńców i zdo­
były 10 karabinów maszynowych. Na froncie 
Yaux -Chapitrc—Ohenois trwa gwałtowna wal­
ka. Niemcy zyskali nieco na terenne w lasku 
Yaux—Ghanitre i wr Che.nois, próby ataku ns 
innych miejscach zostały zatrzymane.

P m y  itlaR Zeppelindt; no Lcndyn.
(Teh c. k. Biura koresp.)

Berlin, 4 sierpnia.
Biuro Yćolffa.
W nocy z 2 na 3 sierpnia znowu większa U 

czba naszych okrętów powietrznych marynarki 
zaatakowała południowo wschounie hrabstwa 
Anglii i zwłaszcza Londyn, punkt oparcia floty 
rtarwich, budowde kolejowe, wrażne poa wzglę­
dem w/oiskowyTn, przemysłowe zakłady w hrab- 
stwie Norfolk' obrzuciła wielką ilością boml 
wybucho wych i zapalnych z dobryun skutkiem. 
Przy rozpoczęciu ataku okręty powietrzne zo­
stały zaatakowane juzez lekkie nieprzyjaciel­
skie sity bojowe i samoloty, przy samym ataku 
były oświetlane reflektorami i gwałtownie o- 
strzeliwanc Wróciły w całości nieuszkodzona 

Szef sztabu aif.iniralkyi marynrrkl.

Sfrao e iiie  C a s e m a r.ia ,
(Tel. c. t .  Biura koresp.)

Londyn, 4 sierpnia.
(Reuter). Wczoraj o godz. 9 rano sir Roger 

Casement został stracony.
Amsterdam, 4 s i orania.

Doniesienie Biura Reutera nio powiada wy­
raźnie, czy Casement został powieszony, czy 
leży jak pierwotnie donoszono, rozstrzelany.

t f J B C s i i i f l M S  IldRuIC^efb
HRffifęm przez m y .

y- (TeŁ c. k Biura koresp.)
;v. — Lugano,  '4 sierpnia.

Szereg wdcsld&h pism, podaje poglosltę, we­
dług której Włochy wypowiedziały iraktat han 
dlowy z Niemcami, lub, juk inne doniesienia 
podają, wprost uznały go za nieistniejący. Ró 
■wnooześnio donoszą, żo do Włoch przybędzie 
angielski minister handlu, aby w większy eh 
rozmiarach niż dotąd odpowiedzieć życzeniom! cach tYarszawyr.

: Gicsy pelfKfę.
. Wiedeń, 4 sierpnia.

*>ZelU przynosi pod tytułem s-Glusy polskie* 
następujący telegram swojego sprawozdawcy': 
(Dozwolone przez wojenną kwaterę prasową).

Wojenna kwatera prasowa, 2 sierpnia.
Wychodzący w Piotrkoy lo ^Dziennik Naro­

dowy* przyniósł w dniu 2 br,i. następujące wia­
domości swojego korespondenta warszawskie­
go, dozwolone przez c. i k. cenzurę:

Od tygodnia rozszerzane są w Warszawie 
wiadomości, że rozstrzygnięcie mocarstw cen­
tralnych w kwesty? polskiej nastąpi bezpośre­
dnio. Jako źródło tych wiadomości przytacza­
ne są ośw ladcŁonia urzędników niemieckich.

I tak gubernator Włocławka wobec znanej w 
Warszawie osobistości, która wo Włocławku 
chciała wygłosić odczyt, oświadczył *Odrocz 
pan odczyt na 2 tygodnie. Wtedy pozwolenie 
moje me będzie potrzebne*. Y ywiązał się stąd 
następujący dyalog: »Dlaczcgo .panie guberna­
torze?* — »W najbliższym czasie zajdą ćon5o- 
słe wypadki. Utworzone zostanie samoistne pań­
stwo (Gameinwesen) polsuie*. — »Czy, myślisz 
pan poważnie?* — »Tak«.

Inni donoszą podobnie o cenzorze warszaw­
skim, który redaktorowi pisma ^Widnokręgi* 
doradzał, ażeby pewien artykuł ogłosił dopiero 
za dwa tygodnie, gdyż wtedy cenzura będzie 
już polską,,

•Drugiemu burmistrzowi m. Warszawy na je 
go podanie o urlop oświadczy! prezydent polł- 
cyi Glasenapp, że musi na wszelki wypadek 
powróci' przed 20 sierpnia, gdyż castąoią waż 
ne wypadki.

Korespondent wspomniany pisze, ze cała 
Warszawa jest zelektryzowana temi uiadcm o 
ściami, co prawda nio sprawdzonymi, a obja­
wem nastroju jest wzmagający się. entuzyaziB. 
wobec legionistów, pojawiających się su  uli-
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E. r o n i k a , dzieci krakowskich pa 5-tygodniowyro pobycie w 
Rance. Dzieci, wyśmienicie wyglądające, powróciiy 
w towarzystwie i pod opieką SS. Miłosierdzia w 
osobnych wagonaeh, przez dyrekcyę Kolei dla Ko­
lonii zarezerwowanych. Na dworcu kolei oczekiwał

Kraków, 4 sierpnia.
Opieka nad uchodźcami. Piszą nam z Wiednia:

-fa posiedzeniu Koła polskiego wniósł pos. K le - j^ z’6ri w imieniu komitetu Towarzystwa opieki 
c k i wybór komisji- specyalnej dla spraw uchodź- szpitalnej dyrektor Sędzimir i oddał je zebranym 
lów. Posłowie hr. L a s o c k i  i S t a r o  w i e j s k i  Przod dworcem rodzicom lub opiekunom.

Druga partya dzieci wyruszy do Rabki w sobo­
tę, dnia 5 b. m., o godzinie 9 rano.

Wydatki Departamentu Opieki N. K. N. Biura 
Centrali nogo wynosiły w ubiegam mibsiąou: na
sehioniska i gospody K 6G0G; na .kurację inwali­
dów K 7.500, na opiekę ,vad dziećmi legionistów 
K 1«00; n.a pomoc w nauce K 200; Hu -zapn-n-ogi dla 
inwalidów K 527 i 20 h; na zapomogi dia legioni- 
atów w służbie czynnej t ich rodzin K 2097; os. 
Af-spa-rcie dla wdow i sierót K 720; na. poeycaki 
bezprocentowe dia nwailiaów K 1000: na pożj czad 
dia legi-onlritów K 85.

Nadto magazyn oewtisthiy I)«pd.rWnenitu Opieki 
w Krakowie wyaał w Epcu: 24 nowych garniturów 
cywilnych, 8 zarautefe, 3 uniformy workowe, l i  
sztuk bielizny i 5 p*r obuwia.

Biuro pracy Departamentu Opieki w Kraków u 
z ap uśredni* żyło w lijpc.u 22 posnad; zebraow 277 
książek dla bibliotek szpitalnych, wystawiono Si 
legitymacji z fotografiami, wydano 11 bBefów do 
łaźni.

Zestawiona e bo nie obejmuje działalności Wydeia- 
b i parlamentu Opiefcj we Lwowie, zastępstwa 
w Wiedniu oraz litiura w- Piofrjyowie.

Orze! polski z żywych kwiatów. Zapewne wszy- 
wzięii udział koledzy zmarłego, członkowie redak- 8Cy Krakowianie znają zaciszny, niezwykle uroczy 
cyj wszystkich pism krakowskich, między innymi ogród Botaniczny przy ulicy Kopernika, ozdobiony 
A-iceprezes Towarzystwa dziennikarzy polskich re- ‘ wzbogacony w ostatnich czasach fachową ręką 
-iaktor Konopiński i prezes Syndykatu dziennika- i znakomitego botanika polskiego, profesora dra Rar 
'zy krakowskich redaktor Vvoyczyńwki, grono lite-. eiboiskiego, licznymi okazami przecudnych kwia- 
ratów i artystów teatru miejskiego, przyjaciele lów, krzewów i drzewa — A jeauak tylko wtaje- 
i znajomi zmarłego. moiczeni znają czarowną, niezwykle, piękną. naj-

Nad otwartym grobem pożegnał zmarłego imie- nowszą ozdobę tego ogrodu. Jest to mianowicie 
nicm Syndykatu dziernikarzy krakowskich prezes klomb, znajdujący się niedaleko cieplarni ogrodo- 
p. Roman Woyczyódki, podnosząc, że wypadki wo- zasiany umiejętnie czerwono-bialem kwieciem 
jenne podcięły życie ś. p. Konrada Rakowskiego ,v kształcie ogromnego oita polskiego z czasów Zy-j 
i chwilą, gdy krwaw* żr.iwa dochodzą kresów, gmuntowskich. Niezwykle to cacko sztuki ogrodni- 
wieszczą^ rch nam lepszą przyszłość. tzej jest dziełem inspektorki ogrodu Botanicznego,

Odszedł — mówił — oderwany od zawodu, który P- drowej Rosenbuszówuj, która nad idem czuwa 
jorącc ukochał, od warsztatu pracy, wymagające- j i pracuje od samej jriosny. Obszerne tło orła stano­
wo odpornych i silnych pracowników. Jak ciężki !wią liście am*ranui Yerschaffelta (Achyranthes

tyli przeciwni osobnej komisji, wskazując na komi- 
«yę rolniczą, która bardzo gorliwie zajmuje się 
sprawami uchodźców. Pos,. R a u c h wniósł jednak 
reaktywowanie dawnej komisyi uchodźczej, co też 
Koło uchwaliło, Pogłowie Kiecki i Rauch, uznając 
w zupełności czynność komisji rolniczej, a w 
u  zególności zabiegi hr. Lasockiego dla polepsze­
nia doli uchodźców włościnńskicn, domagali się 
osobnej komisji nietyłko ze wzglęuu na bardzo 
liczne rzesze uchodźców miejskich, ale także dla 
złączenia całego Kompleksu 6praw uchodźców 
nuej>kieh i wiejskich w komisyi specyalnej.

Koło więc dobrze uczyniło uchwalając powołać 
aa nowo dr tycia diw ną komisyę uchodźczą, któ- 
■ą z. względu na liczne kwebtye aktualne prze­
wodniczący pos. dr German niewątpliwie wKrótce 
zwoła.  ̂ gŁ

Oddział handlowy namiestnictwa galicyjskiego.
przeniesiony z Białej do Krakowa, rozpoczął swo­
ją działalność w lokalu Rynek 22, 1. piętro.

Pogrzeb L  p . Konrada Rakowskiego, literata 
i dziennikarza, członka redakcji »Cza-su«, odbył 
się wczoraj po południu z domu przedpogrzebowe- 
go na , mentarzB rakowickim. W żałobnej uroczy- 
9*oś<:i pogrzebowej, prócz najbliższej rodziny,

jest obowiązek dziennikarza-ot)ywat»la w tych cza- 
lach, ten tylko poznać to może, kto styka się bti-

Verschaffelti), egzotyczny Kwiat brazylijski, a sam 
ogromny, wyrazisty orzeł, odbijający bardzo do-

żej z naszern życiem. Jak wyczerpujący, świadczą ktadnie na powjrżozem de, Łasiaiij został z kwiatu 
i tem świeże mogiły, przedwcześnie zgasłych na- srebrno białego koloru, mającego nazwę: ^Gnapha- 
izych kolegów, których w tak krótkich ods.ępach lium lanatum*. Jest to rodzaj szarotki afrykań- 
czasu tutaj żegnaliśmy.

W czasio, gdy zamarło życie publiczne, prasa
łtara się spełniać zastępczo wszelkie obo viązk-i. 
Wzmacnia społeczeństwo do odpierania ciosow, 

ra się loczyć za.łane mu rany i wskazywać dro­
gi do lepszej przyszłości.

Na wrażliwych organizmach ostrzej rysuje rylec 
wypadków, podcinaj;; je doznano zawody, jakie 
przeżywać musi.ny, me mogąc się częstokroć po­
dzielić z czytelnikami naszymi tom, co odczuwamy, 
co wypowiedzieć uważamy za konieczność. Do 
ofiar wojny należał bezsprzecznie także ś. p. Koń­

skiej. Kwiaty klombu są regularnie co tydzień ob 
cinane i gładzone, co oczywiście podnosi urok tego 
orła, odwiedzanego zresztą teraz bardzo chętnie
przez wtajemniczonych znawców i fotografowane­
go na pamiątkę przez licznych amatorów. Orła t.cgo 
warto zobaczyć już choćby dlatego, że jest on nie­
zwykłą, niecodzienną uowoś‘ią w ogrodach kra­
kowskich.

W roku przyszłym zasianą zostanie w ogrodzie 
Botanicznym syrona, herb miasta Warszawce

W niewoli rosyjskiej. P. Maciej B a r d e 1, poru­
cznik 3 pułku piechoty Regionów polskich, syn kra-

rad Rakowski. Nadwątlony nurtującą chorobą or-1 kowBkiego adwokata, uczestnik wszybtkich walk,
ganieni, nie mógł wytrzymać zadawanych mu cio 
łów, kładących kres jego życiu.

jakie stoczyła druga, tak zwana karpacka bryga­
da Legionów, dostał się (jo niewoli rosyjskiej w 

Syndykat dziennikarzy krakuwskich, w którego czasie ostatnie j ofenzywy nieprzyjacielskiej nad 
HniasTO zegnam dzisia' drogiego naw kolegę, w ży- Styrem i przebywa, juko jeniec, w Kijowie. Rodzi­
mej pamięci zachowa jego pracę, któi ą starał się na otrzyma ia z Kijowa od niego telegram z dnnie- 
wedle sil i możności pomnażać dochody naszej or- sieniem, że jest zdrowy.
gardzący i dla łagodzenia ciosów niedoli.

Zawsze gotowy do spełniania obowiązków kole­
żeńskich, łubiany i ceniony, jako kolega I praco­
wnie., rozstaje się dziś z naszem gronem.

Cześć jego pamięci! &
Imieniem grona artystów teatru miejskiego że­

gnał zmarłego reżyser sceny krakowskiej, p. Je- 
(łnowski, podnosząc w serdecznych słowach zasłu­
gi, położone przez ś. p. Rakowskiego okuło sceny 
krakowskiej, dla której z zamiłowaniem i ir uzyar 
zmem pracował.

Po ouprawieniu modłów przez duchowieństwo, 
dożono zwłoki na spoczynek wieczny do grobu.

Na trumnie zmarłego złożono wieńce od rodziny, 
Towarzystwa dziennikarzy polskich, Syndykatu 
dziennikarzy krakowskich i redancyi »Czasu«.

Z uniwersytetu. Michał Z a j ą c ,  asystent pTzy 
katedrze anatomii i fizjologii roślin uniwersjtetu 
Jagiellońskiego, rodem z Krakowa, otrzymał na 
uniwersytei ie Jagiellońskim stopień doktora filo­
zofii.

Towarzystwo numizmatyczne w Krakowie odbę­
dzie zebranie członków Towarzygtwa azisiaj o go­
dzinie 5 po południu w hotelu Francuskim. Mówić 
będzie p. W. Antoniewicz na temat: »0 zbiorach 
polskich*.

Z kolonii leczniczej w Rabce. Stosownie do zapo­
wiedzi, powTóciła dnia 31 z. m. pierwsza partya

Zakaz dołączania łatwo zaparnych przedmiotów 
do przesyłek poczty potowej. Już niejednokrotnie 
wybuchały w wozach kolejowych, używanych do 
transportu przesyłek polowyoh, pożary, których 
ofiarą padały bądź to wszystkie przesyłką bądź to 
większa ich ilość. Jak świadczą dowody, przyrczy- 
n* tych, ostatnimi czasy w uderzając}7 sposób mno­
żących się nieszczęśliwych wypadków, leży w tem. 
io, mimo ostrzeżeń i mimo zakazów, strony dołą­
czają do pakietów i próbek towarowych, wysyła­
nych do żołnierzy, przedmioty łatwo zapalne, a 
przedewszystkiem zapałki.

Nieopatrzność ta jest tem więcej pożałowania 
godna, że tu z winy jednostki mnóstwo osób po­
nosi szkodę i narażone jest na przykrość i zawód. 
Przypomina się przeto jeszcze raz zakaz dołączania 
przedmiotów, łatwo zapalnych, do przesyłek dla 
poczt polowych i przestrzega publiczność przed wy- 
sj łką takich przedmiotów, bowiem w razie wykry­
cia ich w przesyłce zrobione będzie przeciw wysy­
łającemu doniesienie karne, a w przewidzianych 
wypadkach ściągnie się ponadto od niego karę 
konwencjonalną 50 koron,

Grzędy pocztow o otrzymały polecenie staranne­
go kontrolowania zawartości próbek towarowych 
do armii w7 polu, oraz jak najwydatniejszego ko­
rzystania z prawa otwierania pakietów prywatnych
celem skontroluwania ich zawartości.
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Z  k r a f g i .
Znłszczen e wojenne w Grafciu. O zniszczeniach 

sprawionych przez wypadki wojenne w Grabin, wsi 
w powiecie wńelickiin, ostatniej przed Krakowem, 
do której dotarli Rosyanie w swj'm pochodzie pod­
czas zeszłorocznej ofenzywy, znajdujemy następu­
jące informacja w „Piaście":

' ludności cywilnej tylko jedna kobieta stra­
ciła życie, natomiast zostało spalonych 6 domótv 
całkowicie lub częściowo. Stary, modrzewiowy ko­
ściółek z połowy 18 wieku uległ także częściowe­
mu zniszczeniu, Mianowicie zburzony chór z orga­
nami, cały boczny ołtarz, piękna kazalnica i szereg 
innych mniejszych rzeczy. Kościółek jednas, który 
z piękną dzwonnicą i drewnianym parkanem sta­
nowi wcale piękną catość, ocalał. Częściowo zdu- 
'•zono także nową szkołę, którą jednaK da się je­
szcze odrestaurować

"  miki pożar w Mąko wie. Wczoraj krążyły po 
mieście wieści, jakoby w Mak o wie wybuchł wczo- 
raj ogTomny pożar. Niestety — jak nas informu­
ją — wieści te były prawdziwo, gdyż istotnie sro- 
rył uię wczoraj w Makowie groźny pożar, którego 
pastwą padło przeszło 50 domów, położonych w 
pobliżu kosc:oła. Nie obeszło się także bez ofiar 
w ludziach, albowiem troje dzieci miało znaleźć 
tragiczną śmierć w płomieniach.

Osooy. które przyjechały z Zakopanego do Kra­
kowa wczoraj wieczorem, opowiadają, że ogień 
zdołano jeszcze wczoraj po południu zlokalizować.

Do fortecznej straży ugniowej w Krakowie nad­
szedł wczoraj przed południem telegram z donie­
sieniem, że Maków stoi w płomieniach, z prośbą 
o rarunek. Ze względów technicznych, straż kra­
kowska do Makowa wyjechać nie mogła.

W gimnazjum Franciszka Józeta w Dębicy od­
był się egzamin dojrzałości w terminie letmm pod 
przewodnictwom krajowego inspektora szkół, dra 
Jana K o p a c z a ,  w dniu 1 lipca b. r., w terminie 
wcześniejszym dla uczniów, wziętych do wojska, 
jako toż w ciągu roku szkolnego, pod przewodnic­
twem dyrektora zakładu, Józefa S z y d ł o w s k i e ­
go  Uznani dojrzałymi: Armata Jakób, Bobulski 
Wojciech, Chumiński Stefan, Dawidowski Jan, 
Dofżycki Wincenty (z odznaczeniem), Gaiłaś Mie- 
czysk w, Jarolim Edmund, Jarolim Leon, Jurczyń- 
ski Kazimierz (eksternista), Litwin Lud wis, Matu- 
siak Kazimierz, Mielecki Stanisław, Nykiel Stani- 
bU w , Pruć Bronisław, Schłagpr Samuel (eksterni- 
szaj, SchOn Adolf, Stachoń Bolesław, Śpiewak Sta­
nisław, Wdówka Henryk (eksternista), Wolek Jó­
zef, Zadło Kazimierz.

6-go sierpnia w Krcśnłe. Celem uczczenia 2-giej 
rocznicy wymarszu Strzelców do Królestwa Pol­
skiego, odbędzie cię w Krośnie, staraniem miejsco­
wego Koła Ligi kobiet N. K, N., uroczysty obchód. 

:W niedzielę, dnia 6 sierpnia, o godzinie 10 rano od- 
będzio się w kościele paiafialnym nabożeństwo, a 
w sobotę, dnia 5 sierpnia, o godzinie 8 wieczorem 
w sali »Sokoła« uroczysty obchód. Na program te­
go wieczoru złożą się. Słowo wstępne, »Tobie, Pol- 
sito-t i »Kto .dzie?*, obrazki sceniczne na tle walk 
Legionów polskich, skreślone przez 'Jadwigę Stro- 
kową, i żywy obraz.

Prze myśl, 2 sierpnia. (Modły o pokój. — Towa­
rzystwo dramatyczne im. Al. hr. Fredry).

W niedzielę, dnia 30 lipca, odbyły się w kościele 
katedralnym modły o pokój w myśl encykliki pa­
pieża, przj" licznvnt udziale pobożnych.

Od czasu oswobodzenia Przemyśla, życie kultu­
ralno miasta ogranicza się do koncertów, których 
nrio-lismy kilka w sezonie zimowym i wiosennym. 
Obecnie Tou arzystwa dramatyczne im. Al. Fredry, 
które w czasach pokoju zaskarbiło sobie uznanie 
całego społeczeństwa polskiego w Przemyślu, roz­
poczyna na nowo działalność. W sobotę, dnia 5-go 
sierpnia, odegra zespół amatorow Towarzystwa 
dramatycznego we własnej sal: teatralnej na Zam­
ku komedyę Al lir. Fredry pod tytułem. »Ożenić 
się nie mogę*.

Marszalek krajowy, p. St. Niftzabitowski, przybył 
we środę do Lwowa i udzielać będzie posłuchań 
dzisiaj w południe w gmachu sejmowym.

Losowanie ofeligacyj 20-milionowej pożyczki ta. 
Lwowa z roku 1896 odbyło się we środę w ratuszu. 
Przy 42 i  Tzędu losowaniu wyciągnięto następujące 
numery: Serya A po 10.000 K: Nr 108 331 769. 
Serya B po 5.000 IL: Nr 385 337 330 348 48 728. 
Serya C po 1.000 K: Nr 963 2360 3094 2673 1450 
744 8oG2 416 3122 3860 3944 587 2797 888 1181 
822 2732 1268 1867 764 1483 1402 1215 1199 3591 
282. Serya D do 2 0 6 ^ : Nr 1627 2848 431 542 
1992 8893 2650 2695 i&85 91 639 2859 2552 2901 
18i7 2875 2288 2861 2421 2987 3744 941 1257 
8349 898 381.

Kuchnie bezpłatne dia ubugich we Lwowie. We 
środę odoyła się inauguracya bezpłatnego rozda- 
mictwa obiadów ula najuboższej ludności miasta 

Lwowa, Pc południ1! na £>ygniówkę i Lewaudów- 
kę — jak donosi »Gazeta Wieczorna* — zajechał

wóz, obładowany olbrzymim koiłem, z pod które­
go pokrywy buchająca para wydzielała smakowite 
wonie. Trzeba było widzieć radość biedaków, da­
wno pozbawionych zdrowej mięsnej strawy, z któ­
rych każdy otrzymał talerz grochowej zupy, suto 
okraszonej słoniną. Na razie w Sygniówce wydano 
95 porcyj, zaś w Lewandówee 196 porcjTj. Zasługę 
tej humanitarnej organizacji rozdawnictwa bezpła­
tnych obiadów przypisać należy energii komitetu, 
stojącego pod protektoratem komendanta miasta, 
generał-majora von Riinla.

Ile kosztują kuchnie i zakłady donroczynne we 
Lwowie? Według sprawozdania departamentu do­
broczynności magistratu lwowskiego, miejski za 
kład aprowiziuyjny wydał w ciągu miesiąca maja 
i czerwca b. r. kuchniom, zakładom i instytueyom 
dobroczynnym, utrzymywanym kosztem miasta, 
wiktuałów za sumę 99.061 K. Wydatek ten jest po 
krywany z funduszów dobroczynnych miasta.

birajk lwowskich przekupek. Jak donoszą pisma 
lwowskie, strajk przekupek tamtejszych, którym 
kazano przenieść się z Rynku na plac Strzelecki i 
tam stale produkty sprzedawać, rozszerzył się, 
gdyż zasirajkowsły reż i ie wszystkie straganiarki, 
któro przez kilka dni sprzedawały już na placu 
Strzeleckim. Twierdzą one, żo na tym placu sprze­
dają mało towarów i w takich warunkach nie mo­
głyby żyć. Starosta, p. Grabowski, odmówi! żąda­
niu strajkującyoh przekupek, by mogły powrócić 
na Rynek.

Piątek, 4 Sierpnia 1916

Kepertoar opery.
W sobotę, dnia 5 b. m.: »Carmen«; występ pp. 

Janiny Gołkowskicj i H. Łowczyńskiej.
W niedzielę, Unia 6 b m. o godzinie 3 po Dohi- 

dniu: »Baron Cygański«; wieczorem: »Fanst«; wy­
stęp p. Maryi Pilarz Mukrzyckiej i pożegnalny p. 
L. Geitlera.

S K Ł A D K I  i
złożyli w Admi ni s t ra ry i  „Nowej Reformy1

Na Legiony: B. Jasna 1 K.
Na ogólne cele opieni nad legionistami poo zarz. 

N. K. N.: l‘r. Tactrząbski 5 K, J. Sokołowski 2 K. An­
toni Rokita 2 K Henryk Z-alewski (przegrany zakład) 
10 K, F. G. 14. 50 h, Marya Z. 6 K Helena Januszko- 
wska 8 R 20 h, 'J . li.- (ku uczczeniu rocznicy 6 sier­
pnia) 5 K, Kazio Z. (oszczędności za upiec) 4 K 80 h 
i K. DutKiewiczowa 2 K — razem 43 K 50 h.

Na fundusz wdów i sierot po legionistacn: Sierżant 
Ludwik Part. 10 K, jako nieprzyjęte od na a Zajączko­
wskich honoraryuur Wojciech Micrzws 101 K. 71 h, ze­
brane przy wypłacie zasiłków w Niepołomicach (i 107 
K 71 h na inuy cel), za pośredn:ctwem Stanisława 
Burnagla N. N. i  5 oat. 15 K i N. N. z 1 bat. 1 p. art. 
Lee po? s 20 K.

Ne -Ccmitet opieki nad b. legionistami: Za pośredn. 
dra W. Kiemika z Bochni pułkownik Stelkiewicz 20 
K, jako należytość kwaterunkową, nieprzyjętą przez 
M. Bogdanowicza.

Na Czerwony Krzyż: Wojciech Mierzwa 107 K 71 b 
zebrane przy wypłacie zasiłków w Niepołomicach; B. 
Jasna 1 K, ’

Dla córki powstańca z 31 r.: B. Jasna 1 K; Maryan 
Madeyski 1 K.

1 My m. Krata.
Kraków, 4 sie-pnia. 

Posiedzenie wczorajsze rLady miejskiej roz­
poczęło się o godzinie 53/« wieczorem. Na 'po­
rządku dziennym znaidtowt ły się następujące 
sprawy: Wniosek sekcji III w sprawie utwo­
rzenia Komisyi prezydyac.nej, wybór do Ko­
m isji preszydyainej, wniosek sekcji II i III w 
sprawie dotacyi członków prezydymn miasta 
(par. 49 statutu miejskiego), sprawozdanie se­
k c ji skanbowej i prawmozei w sprawie przj7- 
stąpienia miasta Krakowa z udziałem jednomi­
lionowym do Galicyjskiego miejskiego wo­
jennego zaikLirtu kredytowego*, przydzie^nie 
do sekcji i kom isji nowych radców iniejskń'h 

Po zagajeniu przez prezydenta di L e o ,  przeu 
przystąpieniom do porządku dziennego nowi 
radcy miejscy fes. J . Masny, dir St. Rowiński, 
inż. Aleksander Adelmann, inż. Wacław Krze- 
powsłd, d r Iniziimierz Lapińsk., Grządziel zło­
żyli w ręce prezydenta ślubowanie radzieckie.

Następnie odczytano pismo K o m e r d j 7 L e ­
g i o n ó w  p o l s k i c h ,  nadesłane do Rady ni. 
Krakowa^ w odpowiedzi na życzenia, przesiane 
Legionom na piei.wszem posiedzeniu rea.Lty wo- 
wanej Rady m. Rrakocya w dniu 20 lipca Dr. 
Pismo to  brzmi:
• Komenda Legionów połefcich.

Poezta t>o1. 355, dnia 28 ljpea 1916 
Ekscelencyo! Wczoraj otrzymałem list Ekscclen- 

cyi z dnia 21 bm., za wierający dla nas wszystkich 
legionistów tak chlubne pozdrowienie , prasLirej 
stolicy naszej. -

Podając treść tej wzniosłej odezwy do ogólnej 
wiadomości Legionów, pospieszam, aby w mem i 
mi podlegających polskich aastępów inmeiń i, 
Ekscclencyd i świetnej Radzie miejskiej nasze go­

rące podziękowanie za równie chlubne, jak nasz*, 
serca podnoszące słowa, złożyć.

Pomni naszych oioowiązisów względem Ojczyzny, 
będziemy na raz obranej drodze niezłomnie postę­
pować i do ostatniej kropli krwi za nasze cele 1 
ideały wałczyć, a myśl, że nasze znoje i nasze 
prawa znajduje Wasze uznanie, będzie nam do­
dawała siły i hartn.

Prosząc Eksrdencyę o łaskawe podanie tycb 
słów do wiadomości Świetnej Rady król. stoł. m. 
Krakowa kreślę etę z W y so k ie m  poważaniem

Puchalski GM. mp.
Pismo Komend1/  Legionów przyjęła Rada 

nr.ia.sta hucanem1 oklaskami. W dalszym ciąga 
udzieliła Rada m. kilkunastu swoim członkom 
urlopów, poczerni wiceprezydent dr Sare przed­
stawił wnLeek formaliny w sDrawie zmiany pod­
pisów fiim: ^Elektrownia miejska i Gazownia 
miejska w Krakowie*, przez nowych czlunków 
prezydyum miaista Mianowicie zamiast dotych­
czasowych wiceprezydentów podpisywać mają 
wszystkie akta tych zakładów miejskich nowi 
wiceprezydenci miasta pp.: Jan  K. Federowicz, 
Sare i inż. Rolle. ‘ “

Podwyższenie perisyl prezydenta miasta.
R. m. H. S z a t k o w s k i  imieniem sekoyi 

prawniczej i skarbowej zgłosił wniosek, doma­
gający się zmiany ustępy z  paragrafu 49 sta­
tutu miejskiego w tym duchu, by pobory pre­
zydenta miasta % 18.000 podwyższono na 22.000 
koron rtk-znie, licząc od 1 sierpnia 1916 Refe­
rent uzasadniał ten wmiosek , rozwojem1 mia­
sta, wyrażającym się w bardzo wielkiem wzro­
ście ludności i siedmiokrotnym prawie powiek- 
szoniu się budżetu miejskiego, :o spowrodowa- 
ło powiększenie się agend prezydyum.

W głosowaniu wniosek sekcyi uchwalono.

Emerytura dla prezydenta.
Na łajnem p< śledzeni u zarządzonern nasitęp- 

nie pracz prezydenta dr Leo, pod przewodni­
ctwem wiceprezydenta Federowicza omawiano 
sprawę przyznania e m e r y t u r y  p r e z y ­
d e n t o w i  d r  L e o w i  i j e g o  r o d z i  n i  e. 
Referent r. m. Szatkowski przedłożył imieniem 
sekcyi ILej i ffi-ej wniosek, prajzmają.- 
cy prezydentowi dr Leowi w uznaniu pełnej 
poświęcenia jego pnący dla dobra miasta, z o- 
kazyi zakończenia akcyi utworzenia Wielkiego 
Kłakowa przez przyłączenie Podgórza do Kra­
kowa, d o ż y w o t n i ą h o n o r o w 7ą e m e r y ­
t u r ę  według ostatnich w chwili ustąpienia z 
prezydentury należnych mu poberów służbo­
wych jako prezydentowi miasta w pełnej tychże 
wysokości — piatnych z Kasy miejskiej z gó­
ry w równych ratach miesięcznych. ^Uchwała 
ta — powiedziano we wniosku — wchodzi w 
życie z chwilą, g d y b y  z j a k i c h k o l w i e k  
b ą d ź  p o w o d ó w  d r  L e o  p r r e s t a - 1  b y <  
p r e z y d e n t e m  m. K r a k o w a * .

vNa, wynaidek śmierci d ra Lea ustanawia się 
zarazem dożywotnią emeryturę dla jego żony 
Wilhehniny w wysokości 35% emerytury7 męża 
oraz zaopatrzenie d la jego dzieci w ww&ofeoóoi 
10% całej emerytury ojca dba każdego dziecka 
aż do pełiioleinrści, płatnych w ten 6am spo­
sób, oo ernerytnra prezydenta*.

Przy tej sprawie zabrał głos r. m. S r o k o w ­
s k i  i w imieniu demokratycznego Klubu ra­
dzieckiego zgłosił wniosek, domagający się oc 
r o e z e n ia  te j  sipra/wy. . W  u m o t y w o w a in iu  t e g o

wniosku oświadczył r. m. Srokowski: spraw a 
em erytury. jako takiej, j is t  tak jasna, że nie 
podobna nad nią dyskutować, specyalnie w tym 
wypadku, gdzie człowiek o tak  wybitnych zdol­
nościach pośwdęcil 20 najlepszych lat swego 
życia i pracy dla dółbia miasta, i !to pracy 
nietyliko ni estru d zon i ej, pełnej rzadkiej energii, 
ale przedewszystkiem obfitującej w liczne i pię­
kne, » nawet wręcz historyczne owoce, jak  np. 
stworzenie Wielkiego Krakowa. Jest rzeczą ja­
sną, że emerytura należy sie z natury rzeczy 
każdemu pracownikowi, w tym wypadku mus: 
być czemś, co się sarno przez się rozumie. Ale 
też właśme dlatego, właśnie ze względu na 
niepospolite zasługi d r Lea, uiukać należj 
wszelkiego pozoru nawet, jakoby te zas.ugi 
chciano wynagrodzić emeryturą. Ponieważ mę­
żów publicznych tej miary co dr Leo nie wy­
nagradza się tysiąc umi koron, w szczególności 
dzisiaj, kiedy przebudowuje się świat, kiedj* 
wszystkie dusze skupiają się w męczarni ocze­
kiwania nieznanego jutra, kiedy stołeczna W ar­
szawa przeżywa tak  piękne i podniosłe chwile, 
jak ukonstytuowanie pierwszej Rady miasia, 
nie wypada, aby Rada stolicy Jagiellońskiej, z 
dwuletniego blizko letargu zbudzona, pierwsze, 
co czyni, uchwalała emeryturę swojemu prezy­
dentowi. Tennbardziej, że kwestya emerytury

5 sierpnia 1854 r.
5 oierpnia 1914 r. — 5 sierpnia 1915 r.

.. „Z upadłej rprac. y — ojczyźnie 
Zostawały posiew przyszłości,
Gdy krwi stało w spuściżnie ' 
Gadajmy na siew swe kości...
krew nasia lała się marno,
Bóg ŁiG wsparł walki oręża;
Więc nowe rzucajmy ziarno,
Tę miłość, co świat zwycięża"...

Rafał Krajewski.
..„.Cokołu iek zejdzie na przyszłości grzędzie, 
Kwiatami holi u dla was ku itnąć będzie11...

‘Niedawne to stosunkowo czasy, gay znaczna 
ozęść P&lslu, podczas ostatnich usiłowań swego 
wjizwolenia się z pod jarzma Moskwy krwią 
w roku 1863/64 spłynęła. — Mało co więcej 
niż pół stulecia od owej doby ubiegło, a jedna-k 
księga tych dziejów, kreślonych Izami, kurze7n 
bojowym, dymom .połogi miast, wiosek i za­
ścianków na Lhv7le, Żmudzi i Podlasiu, odbi­
jająca na swych kartach echo bezbrzeżnego bó­
lu, który wzbijał się ku wyżjmom <l cichych 
osad wyrzgnanych przez wroga, z Suchednio­
wa, z Tomaszowa lubelskiego — księga ta 
dziś praw:e  nie do odczytania.., Zbladły głoski, 
satarły  się wyrazy,* Go dziwniejsza, co smu- 
uimjsza, brak usiłowań zmierzających do. od- 
ozytania umiejętnego, sumiennego... Tradycjre 
ówczesnych pokoleń zamarły7 w giębi grobow; 
póżmejsze pokolenia, wychowane w7 kin/eh wa­
runkach, w  atmosferze przesiąkniętej wrogie- 
mi w p ł y w n i ©  mcgly, po części nie umiały 
przechować owych nici wiążących przeszłość 
% dniam; nóżuiftiazvn>i

Tak płynęły lata długie, a liczno i smutne 
po powstaniu styczniowem. Płynęły wśród ci­
szy śmierci. I zaczęły edę ukazywać na obliczu 
społeczeństwa znaki nie i eta rem, ale zgonu

Weszły na arenę życia w niektóryc-h dzielni­
cach takie żywioły, dra których niewola ducha
i ciała przestała b jć  rzeczą rażącą i sromotną;
łacno naginali swa ©syje do łańcucha jassyru;
wróg zabierał im całą dziedzinę iuciia, pozwa­
lał w ^akże powóęmazaó dobrobyt, wśród któ­
rego ich serca a  tyły , myśl zaś coraz bardziej 
ku Wschodowi zwracała się... Tryumf wroga
zdawało się bj7ł zupełny; widział .bowiem swo­
bodnie, że stal się nie tylko panem zieiiń i: ciał 
naszych, ale posiadł dziedzinę duclm. naszego...

Pracowała Moskwa na ów tryumf długo, lat 
prawie pięćdziesiąt... Siew zagłady niezupełnie 
szedł na marne.

Rozpoczęła pracę przy skrzypie szubienic, 
na obszarach zniszczonych, wyludnionych, do 
których ręsyfik^cyi przystąpiła z całą bez­
względnością. Zwycięzca przygniatał zbrojną 
stopą obalonego, zwyciężonego.

Już w połowie kwietnia 1864 roiku powsia­
nie najzupełniej wygasłe Po piętnastoauicsię- 
cznych walkach, riozmiemych wysiłkach, do 
wielkim przelewi< krwi na pnzeatrzesiiach od
Pro&ny i górne. Wisły aż k u Dźwinie,. Polska
wycieńczona, łudząca się i łudzona, iż obca 
pomoc może jej nadejść — : nie nadeszła — w
tych m o Cu waniach się upadła... Była chwila 
zainti losowania sie wielkiego aaszejni usiłovar
niami, tą waiką beznadziejną narodu ujarzmio­
nego, zainteresowania się ludów i rządów Euro­
py. Ludy obce wołały o pomoc czynną dla, nas 
i siały synów swych, jako ochotników, do po­
wstańczych szeregów; rządy wystąpiły7 z mter- 
wencyą dj^pIomatyczDą. która niepoparta orę­
żem. owoców mc przyniosła.

Jednocześnie i siły nasze i środki, i poprze­
dnia energia upadać zaczęły, wyczerpywać się 
gwałtownie, a również i nadzieje, na obcej po­
mocy oparte, znikły... W oeiern dni po wielkiej 
katastrofie w Warszawie — jaką dla powstania 
było uwięzienie Traugutta, a -zarazem zburzenie 
resztek rozsypującej się w gruzj7 machiny admi­
nistracyjnej inaurokcyi — książę Władysław 
Czartoryski, agent polityczny powstania przy 
dworach francuskim i angielskim, usłyszał z ust 
Napoleona III, że Polska odtąd nie może liczyć 
na pomoc Francyi... »Obecnie rzeczy się zmie­
niły — mówił monarcha, ówczesna wyrocznia 
Europy — krew, która dzisiaj leje Się w Polsce, 
jest zupełnie b }zołodną«...

Działo się to 18 kwietnia 1861 roku, w chwi­
li, gdy już krew aa była na wyczerpaniu: oręż 
wytrąciła przewaga rosyjska, krwi więcej jue 
na płacach tracenia płynęło i w strasznych in- 
kwizycyach w;ęzień mnskieoł-skich, niż na t>o1u  
walk.

Od dnia owej audyoncyi ks. Wł. Czartory- 
skiego u cesarza Francuzów, wszelkie nadzieje 
obcej pomocy zmiknęły, ale .jeezcze jedna, potę­
ga głos zaorała, jedyna, która wśród gabinetów 
państw chiześJjaóskich, obok Turcyi, ani w 
XVIII wieku, ani później nie uznała, faktu rotz- 
bioru Polski — był to głos Stolicy Apostolskiej.

ówczesne milczenie Europy, w owej chwili 
rozpoczęte, a mające, trwać łat kilkadziesiąt, 
pi zerwał dnia 24 kwietnia Pius IX swem prze­
mówieniem puiblioznem, w kaplicy Propagan­
dy... Nie nawoływał on do pomocy — byłoby 
to zapóźno, lecz wskazywał na cierpienia na­
szego narodu i z naciskiem zaznaczał dążność 
Rosji do zniszczenia katolicyzmu.

^Uroczystość dzisiejsza (był to dzień św. mę­
czennika. Fidehsa) -przypomina mi — mówił pa­
pież — źe za dni naazych są równica nieczeu.

nścy cierpiący i umierający za w'iarę. Dusza mo­
ja ścieśniona jest srogim niepokojom, za sprawą 
potężnego monarchy nie katolika Monarcha ten 
używa całej potęgi swojej, aby zniszczyć praw­
dziwą wiarę, a bierze za pozór powstanie, któ­
re zgnieść zaimerzył«... Tu, w dalszym ciągu 
przemówienia, Pius IX wyliczał wszystkie cio­
sy, jakie spadać jui>zaczęły na Polskę, przewi­
dywał jeszcze -większo; może p'zed jego wzro­
kiem przesunęły się obrazy owej martyrologii 
ludu na Podlasiu i w Chełmskiem, która po kil­
ku latach miała się rozpocząć, i zakończył we­
zwaniem do modlitwy »za te liczne, a nieszczę­
śliwe rodziny, co na (wygnanie idą w strefy- pół­
nocne, podczas gdy ich dobytek i ziemię roz­
dają cudzoziemcom «...

Potężny glos bezbronnego starca wzniósł się 
.ponad Europą, zaczynającą już zapominać o 
kwesty i polskiej, budzącej przed .kilfku miesią­
cami iiiezmiemy'entuzyazin, i jedy ny był to już 
wówczas gios, żądający od rosyjskiego władcy 
rachunku ze krwi polskiej... Inni milczeli... Pius 
IX -wnosił pierwiastek, przeważnie nieznany dy­
plomatom i gabinetom — pierwiastek chrześci­
jańskiego sumienia.

W yraźnie zaznaczył w  owey pamiętnej allo- 
kucyi, ze »suniienie nie pozwala mu miic/.eć*, 
aby >w dniu sądu nie miał powodu stosować 
do siebie tych strasznych słów: »Tae mihi, qu’a  
tacui*... (Biada mi bo milczałem).

Gioe ten brzmiał niby w pustyni — nigdzie 
echa nie znaiazi. Rozlegał się i ponad Polską 
zamienioną w jedną wielka ruinę. Nie budził 
otuchy, gdyż o zbrojnym oporze nikt już nie 
anarzj ł. Z unelny pogrom powstania stał się fak­
tem dokonanym... Jeżeli jeszcze tu i ówdzie 
błąkały się małe grupy, lub jednostki zbrojne, 
me był to już rucb powstańczy, ale ludzie szu- 
kalaca: ocalenia , .

Rosya na całj-m obszarze ziem polskich 
tryumfowała, zwycięstwo swe znacząc mnó­
stwem szubienic, -wznoszonych w miastach i 
miasteczkach, tysiącem okrucieństw, obmyśla­
niem środków przekształcenia ziem polskich na 
Rosyę, zamiany duszy polskiej na rosyjską... 
Tak. Wróg ten przemożny nie poprzestawał i 
nigdy nie poprzestaje na samym zaborze ziem, 
lecz stara się ujarzmiać ducha pokonanego na­
rodu, niszcząc jego kulturę, wydzierając z serc 
i umysłów wiarę, zaszczepiając pragnienia wy­
łącznie materyalistycznc. Schlebianie instynk­
tom najbardziej pozionwm -stanownlo wielokroć 
broń zaborców i niszczycieli wszelkiego duclio- 
w7ego dorobku ludów podbitych....

Tego rodzaju ekstermiiiacya, rozpoczęta 
wnet po upadku .powstania styczniowego, t.ryra- 
ła w ciągu dziesiątków lat i, niestety, nie pozo­
stała bez następstw. Proces zagłady naszego 
narodu, przekształcenia go na naród inny, był 
prowadzony wytrwale na różnych drogach 
przez Rosyę. Przystępywano do tej, wszystko 
liwelującej roboty, już w dniach kończących 
powstanie: jeszcze krew nie oscliia na palach, 
przj7 których rozstrzeliwano powstańców, 
jeszcze trawa nie okryła kohmreem zielo­
ności mogił w głębi lasów, jeszcze powrozy 
kołysały się u szczytów szubienic, a  już z dale­
kich obszarow Rosyi napływały tłum y działa­
czy rosyjskich, nibj7 ptactwo na łatwy żer na 
pobojowiskach... Żer, zaiste, był obfity, uy-, 
starczył na lat pięćdziesiąt i starczyłby praw-; 
dopudobnie na drugie pól wieku...

(Dok. hast.). , Maryan DulńecH

%
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jakkolwiek w zaisfid-z.e nieskończeni© jasna i 
prosta, wskiuek różnych ofccdtcsmaiśea polery la 
sio porostem nieporozumień, niewątpliwie nieu- 
7-at,a(l:)i(>nycJi podejrzeń, z pewnością niesłusz- 
Qyeh insymuacyj.

Wszak wiemy, źe te emeryturę uchwali.u 
swego czasu samo prezyjyum  miasta- za zgodą 
ówczesnej Rady przybocznej. Ale wiemy roż, 
że s<ało się te wśród onycn okoliczności, wśród 
których i ta  uprawa mac ze j wyglądała. Ale 
jrsaoze jedno wiemy też, mianowicie, że do­
tycząca uchwa-ła prezydyum zoutała o p ro te ­
stowana przez grono obywateli m Lis ta i że pro­
test tej? <lo dnia dzisiejszego ruezałatwiony spo- 
czy wa. A więc pytam, ozy wy poda, czy możną, 
ze względu na opinię publiczną już na drugi tan 
posiedzeniu, z takism trudem i wysiłkiem reakty­
wowanej R—dy miasto, a w tydzień po świeżo 
dokonanym w3 borze prezydyuim, uchwalaó eme­
ryturę, która na szczęście z żadnego powodu 
aktualną nie jest. bzerokie sfery n a s z ło  sjiołe- 
czeńs-twa z wielką radością przyjęty wieść o 
reaktywowaniu tej Świetniej Rady, aIWwieni w 
dzisiejszy ch ciężkich czasach ten powrót do ży- 
’.hi tej wysokiej naszej rej)rezontac/i odczuli 
wszyscy : iko jaśniejszy promień wśród otacza­
jących nas ponurych cieniów, ponl^wań w tych 
ciężkich czasach, zupełnie nieznaną w sofcie 
przyszłość kryjących w reaktywowanej Radzie 
miasta najszerszy ogół skłonny jest upatrywać 
swmją opiekunkę i orędowniczkę.

1 dlatego ta reaktywowana Rada miasta w 
poczuciu całej wyjątkowej ważności swoich dzi­
siejszych zadań słusznie czyni, jeżeli obradując 
20  t\dzień, zdaje się p?'.stępować wedle rzym­
skiej za.ady -Carne diein«. Ale n a  c o  *carpe 
diein?« Społeczeństwo oczekuje od tej Rady 
świadczeń dla siebie, ale me świadczeń osofci 
stych i pieniężnych, jakkolwiekhy byty rzocwi- 
wo Uzasadnione. Dlatego właśnie w najglębszesn 
uznaniu zasfug <lr Lea i w trosce, aby »prcstige« 
jego w' społeczeństwie odpowiadało zawsze tym 

‘ zasługom, mami zaszczyt prosić Świetną Radę:
»Świetna Rada raczy o d r o c z y ć  dzisiejszą 

uchwalę d o  s p o k o j n i e j s z e g o  m o m e n -  
t u«. Proszę o poddanie mojego wniwku pod 
nuienne glosowanie

Wywody r. m. Srokowskiego poparł r. m. dr 
R o w i ń s k i ,  zgadzając się w zupełności z p->- 
stawionfm przez r. m. Sn tkowsidego wnioskiem.

Gdy żądauiie imiennego głosowania znalazło 
wymagane p-zoz statu t poparcie, przewodniczą­
cy wiceprezydent Federowicz zarzedzn i m i ę  n- 
n e  g l o s o w a n i e .

Na 73 glosujących za wnioskiem r. m. Sro­
kowskiego oświadczyło się 22 radców, przeć,iw 
48 radeów, 3 radców wstrzymało się od głoso­
wania.

Z a  w n i o s k i e m  r. m. Srokowskiego gło 
sowa.li r. m.- Randiowski. Bazes, ks. dr Caputo, 
Chwastek, dr Adolf Grosa, Haiafk uwieź, Heu- 
mamn, Krinoipińsiki, Landau Ignacy, dr Lauer, 
Maciejowski, ks. Masny, Me3nva.lt, dr Meizels, 
Nowak Stanisław, Witold Ostrów ki, Pelz, iL - 
manowski, dr Rowiński, Srokowski, Turski,
Vv lelgus.

P r z e c i w  wwiosiiowi r. m. .Srokowskiego 
głostawifó: Ade!mann, Aronsohn Ja-kób i Aron- 
bohn Samuel, Rialik, Browar, dr Damski, Du­
dek. Ecrniipreis, dr Etnilewicz, Epatein, wice­
prezydent J. K. Federowicz, dr Fruehlmg, G o 
u/aciii, Graiiialyka, Grządziei Guzikowsiki, dr 
Kepplor, Kęsek, Kosobudziki, raz. Krzepowsku 
Krzetusti, dr Landau Rafał, Liban, dr L ipiń­
ski, Lmczko, Maryewsid, Matula, dr Me.rz, Mied- 
niak. Mkucki, Milusiński, Muranyi, dr Nowak 
Julian, Poroś, Potuczek. Rakisz, Rolle, wicepre­
zydent Sarę, dr Schneider, Sięmek, śtaszezak, 
Szarek, Szatkowski, dr TWlee, Waclitel, Wayda, 
Wamsorbcflg, Wodzicki Antoni.

\Vstrzym:ul; się od głosowania r, m.: Ozubryt, 
Alisiorowski 1 Batko.

Wobec tego, że wniosek r. m. red. Srokow­
skiego upadł, pi-zi wodnuczacy poiddał pod gło- 
sov anie wniosek sekcyi.

Klub demokratyczny zażądał ponownie 
i n i . e n n e g o g ł o s o w a n i a ,  które dało na­
stępujący7 wynik: Na 71 głosujących *a przy ­
znaniem emerytury głosowało 47 radców, prze­
ciw 2 1  radców, trzech radców wstrzymało się 
od głosowania. Za przyznaniem emerytury glo­
sowali wszyscy ci radcowie miejscy, którzy gło­
sowała przeciw wnioskowi r. m, Srokowskiego o 
Odroczenie sprawy emerytury, przeciw przyzna­
niu emerytury głosowali wszyscy, którzy o- 
świa-dozyli Sty za wnioskiem r. m Srokowskie­
go, z wyją'kiera r. m. ks. Caputy, któi-y z waż­
ny cl powodow opuścić musiał posiedzenie. Po 
zakończeniu gtosow ania "wrócił ma salę prezy­
dent dr Leo i wygłosił krótkie podziękowanie 
w imieniu awoijom1 i swej rodziny, przyrzekają! 
że dołoży wszelkich starań, aby okazać się gnd’ 
nym tej uch wały.

Na tean zakończono posiedzenie tajne i pod­
jęto z powrotem przerwane dla tej sprawy po­
siedzenie jawne.

Pobory dla w iceprezydentów .
P. m. S z a t k o w s V i referuje imieniem ee- 

kcyi II i III sprawę pobonfw wice} rezydentów 
miasta. W i Iw, tego, że agendy wiceprezyden­
tów znacznie bardzo sie wzmogły, a  praca, któ­
rą muszą poświęcać wymaga całego dnk> prze­
to sokeye połączone wnoszą o uchwalenie dla 
wszystkich trzech wicoprezydentów rocznych 
poborów w kwocie po 10.000 keroń. Powyższy 
wnkeok sekoyi uchwaJnno.

Komisya prezydyalna.
Przyrtąpiono do sp iw y  »KomLsyi prezy- 

dyalnejr. Referent Fruehliing przypomina, że 
^ ia  poprzedniem posiedzeniu Rada miasta ode­
słała do sekcyi III wmiosek r. m. Peresia, do­
magający się wyboru jeszcze dwóch delegatów7 
do prezydyum. Wedle par. 82 statu tu  miejskie­
go Rada m. może przenieść część lub wszj st- 
kie swoje atrybueye na osobną komisyę.

Referent zgłasza przeto imieniem sekcyi wnio- 
fiek:

9 »Ustana wia się na czas woj ny pod przewod­
nictwem prezydy um miasta komisyę prezvdyul- 
ną, składającą -ię z 12  członków, tj. 4 członków 
prezydyum i 8 delegatów Rady m. Komisya ta 
otrzyma, w myśl par. 82 statutu miejskiego, 
oduołalne ajpowratn ie iie  do  spuawowt^ia 
w s z y s t k i c h  agend Rady miejskiej na ozss 
feryi i n a c a 1 y  c z a s w o , n y, .czynności do 
saaresu Rady m. należąojmh, które w e d l e  
H a s a n i a  p r e z y d y u m  wjmiagać będą na- 
tychmiafitowego zakatwienia.«.

Chc«d7» tu o talde sprawy, które nie mogą 
być codane do ogilnej wiadomości. W dysku-,

830, jalka wywiązała ‘Hę nad tym wnioskiem, r. 
m. di- G r o s s  wystąpił przeciw ^'-oskowi, 
podnosząc, że ledwo Rada miejska się zebrała, 
a już ma uchwalić, że się sama zuosi, i wybierp 
komisyę prezydyalną, która będzie sobii 
wszystko uchwalać. Cz>ż życzycie sobie pano 
wie, by ta  Rada reaktywowana po dwóch la 
taoh, stała się Kodą, która nie potrzebuje ra 
dzić? Opinii publicznej nie można lekceważył 
i drwić sooie z niej, afcy w kilka dni pc reakty­
wowaniu Rady puścić ją do domu. W imienin 
klubu demokraitj czaicgo oświadczam, że uwa 
żarn podatnie postępowanie aa przeciwne natu­
rze autonomii. Na podobne postawioiiie kwe- 
styi zgodzić się nie modemy. Mowos wnos 
w”kv)ńcu o przejście do porządku dzienmga nad 
wnu>skiem seacyi.

R. m. F e d s r o w ł c z  w wnieuiin klubu 
mies/.c2ańskiegv) zrzeka s.ę wy boru komisyi |re -  
zyayalnej, prosi i.ata.niast, by Rada uchwaliła 
wybór dwóch delegatów doprez>dyuia, J 3aneg< 
z grona rękodzielników, drug*ogo % groma klu­
bu konee^a.rywncgo.

W  dyskusjd zabierali głos r. m. Wielgus, Fe­
derowicz, rir J. Now’ak, Ko^obudzki, Adelman 
i Ostrowski, który zglodl wniosek o zaiządzenie 
10-miniitowej przerwy, celein umożliwienia po­
szum ienia się. Fo podjęciu posiedzenia na no­
wo zabrał gloe r. m. Ra n d t  o w s k i ,  który 
wyraził zgedę na powotamie delegata z g r o 11 a 
r ę k o d z i e l n i k ó w .  Co się tyczy powołania 
innych delegatów, sprawę tę powinno się po­
zostawić na czas późniejszy.

R. m Aronsohn domaga się imieniem grupy 
podgórskiej wyboru także delegata z łona tej 
grupy.

R. m. Srokowski zgadza; się na reDrezentacyę 
grup radzieckich w prezydyum miasta, ale ze 
względu na to, że dotychczasowy delegat dr 
Randrowski reprezentował w prezyd/um  całą 
Radę miejsltą i rq)iezentuje ją dzisiaj, a dele­
gaci, którzy mają b3'ć wybrani-, są ograniczeni i 
<ło gmp, stawia wgłńoufck, 1131 demokratycznemu 
kinb,>wi radzieckiemu przyzaioiio jra-zcze jedno 
miejsce w gronie delegatów.

R. m. Chwastek imieniem gmin podmiejskich 
domaga się dla nich osobnego delegata w pre­
zydyum.

Wniosek ca do wyboru pięciu delegatów u- 
padł, tak samo jak wnioski w sprawie wyboru 
czterech 1 trzech delegatów. Uchwalono nato­
nii as 1 wniosek domagający się wyboru d w ó c h  
d e l e g a t ó w .  Delegatami tymi wybrano zgło­
szonego z ramienia konserwatystów r. m. dra 
Juliana N o w a k a ,  z grona rękodzielników, 
nrzez nich zs łoszonego kandydata r. m. K o s >  
b u d z k i e g o .

Woiennj; galicyjski Zakład kredytowy  
miejski.

W dalszym ciągu poRicdzcnia prezydent dif 
Leo referował sprawę Wojenm-go galicyjskiego 
zakładu • -kredytowego miejskiego. Sprawa ta 
ma nadzwyczaj donitisłe znaczenie dla dalszego 
rozwoju miast. Rząd przystępuje do tego ba.n- 
ku z udziałem 28 milionów koron, zaś miasto 
Lwów i Kraków mają objąć udziały po 1 ud- 
lio-uie koron, z tern, że na razie w pław rych ma 
'być 10% udziału,, rerzita zaś w rabach, Lwów 
i Kraków mają prawo odstąpienia potowy swe­
go ud-ziału ijinytn miastom galicyjskim Bank 
ten ma podjąć bardzo szeroką aiocyę. Przedo 
wszywiikiiam dostarczyć ma taniego kredytu go­
spodarstwom, dotkniętym wypadkami wojcn-siy- 
mi, cw7aku;ieyą i t- p., któro pomiosły pośrednie 
szkody wojenne. Chodzi tu o ludność miejską..

W unieniu sokcyi JI i III akłnda. przeto refe­
rent następujący wniosek: »Griina m. Krako­
wa- przystępnie do utwoiwyć tAą mającego Wo- 
jon-negu gakcy Lsfciego Zakładu jKTedjlowbgio 
miejwniefąo z uilm łem  1 miliona koron., zaort-i-to- 
ipwjąe swiiie jirawo odjatąpionia najwyżej poło­
wy ugo  udziału innym więtyzym miastom gar- 
hcyjskim«.

W dyskusyi zabierali r. m. dr Gmss, Maryo-w- 
ski, Adclmanm, Wa-yda Nowak Julian i Emile- 
wicz, poczom jednomyślnie uchwaJono wniosek 
sekcyi.

Ostatni jiuinkt porządku dziennego: Przy diz/ie- 
lenie <ło sdkcyj i kotaksyi nowych radeów miej­
skich uchwaliła Rada odroczyć do naetęfpnego 
posiedizcnia, które odbędzie się w ftrzy szłym 
t37godiHu, a to celem umożliwienia porozumienia 
w tyj sprawie i ułożenia list.

W © J  M c!.
IsdTicliio^ć maczalnej ko m e n d y.

(Td. o. k. Biura koresp.)
Berlli^ 4 sierpnia. 

»Berłiner Ztg. am Mittag« pisze w sprawie 
roz-szorzenia zakresu komendy generała mar­
szałka polnego Hindenburg-a:

Pod względem czysto wojskowym nomina- 
cya ta wzmocniła i zapewniła jedriolitość na­
czelnej komendy. Zarządzenia dla całego fso»- 
tu wychodzić będą obecnie jeduofccie z jedrrego 
tylko miejsca, w którem jednoczyć sic będą 
wszystkie nici. Przez to gwarantuje sie współ­
działanie poszczególnych grup wojska. Nadto 
jednakże nominacya ta jest widoczujm także 
dla całej zagranicy wyraźnym znakiem, stwier­
dzającym wierne brate-stwo broni, jodno-c&ąco 
-Niemcy i Aostro-Węgry. Pomija dię wszfclkty 
interesy odrębne, a wszj73tko podiporząoitowmie 
się pod jeden wielki cel, którym ^est pokona­
nie nieprzyjaciela. Jak  w poprzednich rntach 
wojny wojaka niemieckie pod komendą austro 
węgierski} walczyły a korpusy nicmiecKie w 
ciężkich atakach zimu-wyrk stały na straży w 
Karpatach, tak  obecnie zjednoczone wojska 
austro węgierskie i ich komendanci poddani 
zostali rozkazotn niemieckiego generała mar­
szałka polnego. Oby najwyżsi wodzowie armii 
w pełnej zgodzie wydawali zarządzenia i ooy 
sukces, jakiego się wszyscy spodziewamy, jak 
najprędzej nastąpił.

E f z u a l l s & f t y
(Tek c. k. Biura kureep.)

( Wiedeń, 4 -sierpnia
Z wojennej kwatery prasowej diomrs-zą: Ro- 

syjskie biuletymy:
30 lipca po południu. L.duulra przeszło 12 nie- 

irieckieh samolotów przelecała ponad Dzwun- 
4dem i rzuciła oaoło 40 bomb. 12  naszych sa­
molotów podjęło waikę i. wygnało- niopwyja ie 
ia, który uciekł. Rotmistrz sztaibowy Kozaków 
auicakował jeden niemiecki samolot i po zacię- 
toj walce w powiet.i-zu spowodował eg>c upadek. 
Frzv tern przedsięwzięciu nic mieliśmy żadnych 
■strat. Eskadra nasza ostrzeliwała potem jccocze 
lwiorztjc Jelówka, 26 wm. na połudakową7 zachód 
od Dżw.ńska. Na wschód «*1 Baranowicz ze­
strzelono samo-lot nioprzyjacielski. Lotmicy nie- 
jyrzyjacielscy, należący do 39 "skadry nieonie- 
ckieb saauolotów, wzięci zostali do nie^"1 di- Ze- 
strzelli my aparat zniszczony został ogniem, sta­
nowiska naszych wojsk n«, lewym bizegu 8to- 
chodu dalej się buduje. W kierunku ma Kot cl, 
Brody i w kierunku na południe od Dniestru 
wojska nasze czynią dalsze postępy i  l ig a ją  
iucprzyja<‘iela.

3U 1-ipc-a wieczór. Walki nad Stochodem wzię­
ty obrót dla nas korzystny. W ciągu -,r> lif>ea 
wzięliśmy ram do nie-woh 21 ofrceróv 940 żoł­
nierzy i zdobyliśmy 4 karabiny maszynowe. 
W kierunki, na Kowel na południe od kolei Bo­
żyszcze—Kowel wojska nasze przełamały frmit 
nieDrzj^acielski i posuwają się dalej naprzód. 
Wzięliśmy do niewoli 19 oficerów  nieimeck.ch 
i 300 żołnierzy, zdobyliśmy 4 karabiny maszy­
nowe. Jedna kompania puiku strzelców, fctóuy 
wtargnął aż na tyły nieprzyjaciela, zdobyła ba- 
ki-yę nieprzyjacielską. Atak kawałeryi niemie­
ckiej został przez kompanię z łatwośidą odpar­
ty. Po wzięciu do niewoli jodlej kompanii u- 
dalo się n ^ze j kompanii jawrócić. Przy ataku 
w obrębie na południe od" 1 ’ustomyt wzięliśmy 
do niewx)li przeszło 100 Niemców.

31 lipca po południu. W okolicy na północny 
wschód i południowy wschód od Bara.noaucz 
żywy obustronny ugień. Lotnicy niepirzyjaciel- 
scy rzucili bo-mby nu dworżec Zamirje i Lacho- 
wicze. Nad Stochodem wojska naeze walcząc 
poczyniły postępy. Nad dopływem Stochodu 
wzięliśmy do niewtoli cały 31 pułk honwedów 
wraz z komendantem i ?tóabem pułku. VV in­
nych punktach Suochodu wziękśm}’ do niewoli 
21 oficerow 914 żołnierzy, zdobyliśmy 4 karabi­
ny maszynowe. W k ie r  lku na Kowel trwają 
dalej zacięto walki. W kterpiou Brodów woj­
ska nasze, ścigając o-ieprzyjacicla, dotarty do 
rzek Graberka i Seretu.

31 lipca wieczór. Nad Stochodem dalej po­
suwamy się naprzód. Gdzieniegdzie otwieaa nie­
przyjaciel nagły ogień art-yleryi. Nadeszle dziś 
witydoniości potwmrdza-ij, że waleczny p'iłko- 
wnik i komendant pułku Kawcerow, kawaler 
orderu św. Jerzego, został rumiony. W okotiey 
Brodów uieprzyjaełel z najcięż«zych dział o- 
strzeliwał dziś miasto Bfady i przejście przez 
Rołdurk!1. Prawie na całym froncie roegrały się 
zacięte itrwawe walki. Nicprz.yja»iel wylęiża 
wszystlde siły, aby utrzymać swiojc Irinie. W tym 
celu zl.era zewsząd wolska, nawet poszczegól­
ne bataliony.

1 sierpnia po południu. Na linii Sieice—Wlie- 
lick—Ińucłmry w półkolu Stodiódi wojska na­
sze wyjtarły uieprzyj-ackla po walce, wysunęły 
się poza tę limę dalej na zachód. Na. drodze 
Kowel—Łuck odparto wszystkie leontraiaki. 
Przy ataku ,ia r-k.-ś Duibiwikio-, 5 wiorst na po­
łudnie od Monasterzyisk ua-szo waleczno pmłkć 
Pio szyję w wodzie przon-zły pwzez bagnisty K o 
ropieć, ponieważ nic^zyjaciiel zniszczy 1 wszysb 
kić mosty. Na brzegu zaciiodniin? wzięty do nie­
woli ptrzeszło 1000 żoLuierzy auotrya/ckG-węgser- 
skich i urządziły się tam.

Dodatek. W sprawrzdamu z 25 lipca błędnie 
doniesiono, źe lotnik kapitan Berioze i jnora- 
cznik Retyszczow z pwyodu ognia artylerii 
nieprzyjacielskiej znaleźli śmierć bonatersfcą. 
W rzeczywistości nasz ajrarao Voisina -zaatako­
wany został przez nieprzyjacielski Fokker. Nasz 
aiwirat podczas wałki pow ietrznej stanął w pło 
mieniach i spadł w wysunięte stanowiska nie­
przyjacielskie.

1 sierpnia wieczór. W obrębie Stcbyehwn.— 
Smolary piechota niepmyjacielska zaa+akor, ała 
silnie wojska nasze, stojące na zachodnim brze­
gu Stochodu. Nasze waieczne pułki \, yparły 
nieprzyjaciela, zadając mu wielkie straty. Wal­
ka trwa jeszcze.

Dodatek. Na wschód od Goirodyszcza jedne­
mu z naszych wywiadowców udało się z po­
śród przeszkód naeprzyąmdelsfckh wydobyć je­
dnego naszego rannego żołnierza, który opowia­
dał, źe nieprzyjaciele kilkę mizy na niego się 
rzucali i ranili go nożem w  piersi i w -szyję. Ze­
znania rannego zostały potwierdzone -

nie komendanta tyczącego okręłu, który twier­
dzi, że zajął okręty poza obrebein 3 milowym, 
przyznaje jednak możliwość, iż niektóre strza­
ły, odbiwszy się, padły na wody, podlegle 
twierzchności szwedzkiej. Kapitan rosyjski 
twierdzi dalej, że załoga okrętów »Lizbona« i 
»Wormacya« nie chciała słuchać rozkazów ro­
syjskich, wypróżniła kotły i uszkodziła maszy­
ny, w czeon dopatruje się komendant dowodu, 
że załogi niemieckie bj7ty świadome, że znaj­
dują się poza obrębem wód, podległych zwierz­
chności szwedzkiej.

Juz po wręczeniu protestu rząd szwedzki 
przez dalszych świadków stwierdził, że zaję­
cie parowców odbyło się faktycznie, w ohrębie 
wód szwedzKicn. Wymiana not w tej snrawie 
nic est jeszcze ukończona. Co do storpedowa­
nia parowca »Cyria« i próby storpedowania 
paiowca »Elba* oczekiwana jesl zadowalająca 
odpowiedź losyjsika w dniach najbliższych.

nieprzyjacielskich okrętów wojennych około 
500 rozbójników, musieli jednak wśród strat 
uciekać na swe statki. Jeden krążowmik pomoc­
niczy 1 jeden uzbrojony7 parowiec transportowy 
wplynęty do zatoki Akaba, bombardowały Aka- 
bę i okolicę 1 usńowaiy wysadzić na. ląd woj­
sko, musiały się jednak cofnąć wśród poważ­
nych strat skutkiem naszego ognia.

■A.

0 dparete k ła m s tw  rosyjskich.
(TeJ- o. k. Biuia koresp.)

Wieaeń, 4 sierpnia.
Z wojennej kwatery prasowei donoszą: Spra­

wozdanie urzędowe rosyjskie z 31 lipca zawie­
ra twierdzenie, jakoby7 Rosy a ni e nad dopływem 
Stochodu wzięli do niewoli cały 31 pułk hon- 
wsdów wraz z komendantem. .Twierdzenie to 
nie odpowiada prawdzie. Udało się Rosyanom 
w7 tym odcinku wziąć do niewoli cześć tego 
pułku, która w bagnistej i nieprzejrzystej ono- 
lioy straciła połączenie z główna, siłą i otoczona 
została przez przemoc nieprzyjacielską. Takie 
wyoadiki w okolicach bagnistych j lesistych, 
gdzie okolenie może łatwiej być dokonane, i 
gdzie trudniej utrzymać trwałe połączenie pe- 
zczególnjmh części "zojak ze sobą, nie daje się 

zawnze inił nąć. Dowodem jest jednakże 
niskiego stanu mora’negc sprawozdań rosyj- 
ekiol źe w sprawozdaniu dziennem w krótkim 
u2 0}q po raz drugi p^bow ano poniżyć ho­
nor pułku, fałszując- a.

Otfmwletiż m N n i  aa r f ?  Sz&tt?L
(Tp-L c. k. Biara koresp.]

Sztokholm, 4 sierpnia. 
Agencya telegraficzna szwedzka donosi: 
Nades,7ia  tu odpowiedź rządu -osyjakiego na 

pro„est Szwecyi z powod" zajęcia nenneekich 
parowców .*Lizbona- i_ >Wormacya<. Przepro­
wadzono przed wysłaniem protestu przez rząd 
szwedzki śledztwo wykazało, że okręty7 to zo­
stały zajęte na wodach, podlegtych z wierz ch-

M a k  tatn iko w  na R je k ę .
Budapeszt 4 sie roni a.

O ataku lotników włoskich na Rjekę w dniu 
1 b. m. przynosi „Az Est“ następujące szczegó­
ły, które opowiadał burmistrz tutejszy dr Bur 
czy, przypadkowy świadek owego ataku piod- 
czas chwilowego pobytu w Rjece:

Gdy przybyłem o godz. 11 przed południem 
z Abazyi do Rjeki, ujrz-alem skutki ataicu. Nie 
bvtv one zbyt widoczne i gdyby nie widziano, 
jak lotnicy włoscy rzucali, bunifcy, bo nikt n i ; 
spostrzegłby niczego. Lotnicy mieli widocznie 
na celu kilka fabryK i dworzec kolęd, gdyż w po­
bliżu tych budynków wybór Im ęk> 6 borab, n.tó- 
re jednakże nie zrządziły wogóte szkody. Na­
wet szyny nse zosteiły uszk«xiżO'ae, jcelyiŁie ziie- 
mia była rozrzucoóh.

Dalej spadły bomby koło will: Leopardi i wifiii 
Itaffaela,, zrządzając drobne szkody. Lnne bom­
by były wymierzone w młyn. Jedna z bomb pa­
dła- na poblizki domek, w którym urwała głowę 
staiszej kobiecie. Inny domek ruiną! skutkiem 
wrybucliu bomby. Pewna liczba osób odniosk 
lekieie rany.

Lotnicy austryacko-węgicrscy puścili sty w 
pogoń za nieprzyjacielem. Jeden z 1< tntKÓw 
włoskich został trafiony kulami. V hdzuaioin, 
jak samolot jegc opadał gwałtownie i  •oiwt- 
sna-ł — jak się późni ą dowietrziatem wa drze­
wie. Z trzech łudzi jego załogi jeden zginął, 
dwaj została wzięci do niewoli. Drugi ramoto 
po zestrzeleniu wpadł do morza.

Pnyjctołj&tfa na okres pnelklasy .
(‘lei. c. k. Biura koreep.)

Łerlin, 4 sierpnia. 
(Biuro Wolffa). Rewoorządzenie Rady zwiiąz- 

Lowej usiawawia jako kierując,3 oigan urzędo­
wy dla prac organizacyjnych w celu wystarania 
się i rozdziału materyalów sarowych, potrzeb­
nych dla gospodarstwa den  reckiego w czasie 
przejścia ze stanu wojennego do stanu pokojo­
wego, komisarza państwa na czas gospuuar- 
s'wa przejściowego. Do boku tego komisarza 
państwowego powołani będą ws rx> 1 prac o wm . 
przede wszy »t kiem rzeczoznawcy dto-tjTzących 
wielkich grup interesentów i rada przyboczna.

mMis n S y n a ra y  w Kiemszcrft.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Strasburg, 4 sierpnia 
Przybyli tutaj skandynawscy socyalistyezm 

politj-cy w swej podróży, podjętej dla sfcudyów. 
Na obiedzie., wydanym na icli część przez mia­
sto, oświadczył burmistrz, że goście mogą przy­
jąć zapewnienie, że Niemcy nie mogą być poko­
nane ani militarnie ani gospodarcze i przeci­
wnie, im dłużej pouwa wojna, tern więcej się 
do niej przygotują.

Szwedzki'poseł L i n d b l a d  oświadczył, iż 
w jego kraju panuje powszechne mniemanie, 
ż Niemcy me mogą bvć zniszczone, a naród 
niemiecki upaść. Szwedzcy goście w zupełności 
utwierdzili się w swym sądzie o Niemcach jako 
o narodzie, który kroczy na czele indów kultu­
ralnych Świadczy o tem także admimstracya 
socyalnyeh urządzeń, iakie poznali v Belgii.

Poseł O l s e n  (Kopenhaga) imieniem Duń­
czyków wypow iedział się w podobny sposób. 
Ze Strasburga nastanił odjazd do ojczyzny.

t e p ś  n a s i  M M  1  t a e l
1 (Td. c. k. Biura koresn.)

' Berlin, 4 sretpinia. 
(Biuro Wolffa). Ze strony wojskowej p^zą 

nam, że są pewne oznaki, stwierdzające brak 
ludzi w armii francuskiej. Straty trancuskie ko­
lo Veidun oceniają na conajmułej 350.J00 lu- 
izi, nad oomnie dotąd na 120.000 ludzi. Straty 
angielskie nad Somme przenoszą już 230.000 
ludzi. W przeciwieństwie do tego nie można 
mówić o jakiemkolwiek wyczerpaniu rezeny 
niemieckich, o którem pisze prasa koalicja. Na­
si nieprz37jaciele twierdzą, że nasz rocznik 1917 
stoi już na froncie. Jest to świaoome wprowaj 
dzanie w błąd. Faktem jest, że nasz rocznilj
1916 a więc ci, którzy urodzili się w r. 1916, 
po części dopiero stoi na froncie, po części znajj 
luje się dopiero w koszarach. Ftocznik nasz ł
1917 a więc urodzeni w 1897 po części dopie-tj 
się kszialcą, podczas gdy rocznik 1918. a wię'7 
u r o d z e n i  w r. 1898 n o w e t  n i e  S t a w ia l i  się j e ­
s z c z e  d o  p r z e g lą d u .  Wobec słabych francuskielj 
sil bojowych ma specyalną wartość stwierdzę 
nie, że niemieckie pułki, znajdujące się na fron 
eie, tak samo jak bataliony i kompanie, srojj 
na pełnej stopie bojowej.

ża iił?  p i ) ? t a  I g i  n p p i s i a
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 4 sierpnia. • 
(Reuter). Prezjtyent ministrów A i  q u i t  h Oi 

tworzył wczoraj w Izbie niższej dyskusyę na<j 
uchwałami konferenc3i  gospodarczej, ódbyte{ 
w Paryżu, mową, w której powiedział, że An 
gha wzięła udział w konferencyi dlatego prze; 
dewszystkiem, aby przekonać nieprzyjaciela, i& 
sprzymierzeńcy są zdecydow ani *toczyć na polu 
gospodarczem jednolitą wojnę, tak samo jak n i  
uolu wejskowem, powtóre, żeby poczynić przy­
gotowania na czas po zawarciu pokoju wobeo 
znanego stanowiska Niemiec. Niemcy także i 
po wojnie będą ożywione tym samym duchem 
1 organizują już teraz swój przemysł ao  ataitU 
na rynki sojuszników, oraz do silnego ataku 
na rjmki państw neutraln\Tch. Aspuith zazna­
cza, że każdy z sojuszników ma wolność uło- 
żyć swoją politykę dla urzeczywistnienia li­
ch wał konferencyi. Uchwały jej nie zwracają 
się przeciw .państwom neutralnym. W pań­
stwach tych, zwłaszcza w Ameryce, powstały 
obawy, że uchwały konferencyi .paryskiej zwra­
cają się przeciw państwom neutralnym, co je­
dnak nie jest prawdą.

S a m o w o te  A n g H L
(Tel. c. It. Biura koresp.)

Kopenhaga 4 sierpni;. 
»Nt. Tidende* donosi ze Sztokholmu:
Na żądanie Anglii władze islardzkie zabro­

niły szwedzkim parowcom rybackim, po ukoń­
czeniu połowu śledzi, powrocie do Szwecyi i za- 
żądaty, aby parowce przedtam cały połów zo- 
stawiły Anglikom do dyspozycyi po cenie 45 
o-rów za kilogram. Ponieważ jednak połów był 
już epr/edmiy rządiwd szw7edzkierau dla użytku 
wewnątrz kraju, szwedzcy handlarze ryb wnie­
śli skargę do rządu szwedzkiego, który poczy­
nił kroki u rządu angielskiego, aby uzyskać u. 
woJnienie parowców.

toffrz U le lm  u arc, FrySeryka
(Tel. e. k. Eiura korerp.)

Wiedeń, 4 sierpnia.
Z wojenne5 kwa tory prasowej:
Cesarz Wiłliebn złózył odydedziny maretzał- gt lly na Wouach, Dodlegtych z wierzch- rat zdobyto.

i arcyksięciu J r y ^ o w i  w rmej-jności_ szwedzkiej. W m  noto p:o- Dni* 30 lipca na wschód od wyspy Samos
Sc u pobytu d k. naczelnej komendy arrnan testujćj-cą rŁ%d rosyjski 'przedkłada spra\yr0zdą-1 wyładowało na 'wybrzeau Dipiburun po-d ©<sIomv

K o n fe rsn sye  w  R zy m ie .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Rzym, 4 sierpnia.
Prezydent ministrów Boselli odbył długą, 

■konferencyę z mimstiami wojny, maryrnark. i 
spraw zagranicznych oraz podsekretarzem dla 
spraw arnunicyjn3rch i szefem sztabu general­
ni go i dyrektorem generalnym lotniczyrn. — 
Dzienniki przy wiązu ią do tyęh konferencyj spe- 
cyalne znaczenie, gdyż mają one być. podsta­
wą do ważnych uchwał dzisiejszej konferencyi 
rninisteryalnei Radzie tej przedłożone będą re­
zultaty podróży Rosehego do kwatery głó­
wnej.

R £ £ t 3 m & I m ł
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 4 sierpnia.
Ag. Midi donosi: Główna kwatera ogłasza:

' Front I r a k :  Położenie niezmienione.
Front p e r s k i :  Nasze wmjska w pościgu za 

Rośyanami, uciekającymi z Bakiz, dotarty do 
Bukan.

Front k a u k a z k i :  W odcinkach Bitlis i
Musz miejscowa wymiana ognia. Uporczyw a- 
taki, podejmowane przez nieprzyjaciela od pię­
ciu dań wielkiemi smarni na nasze wysunięte 
stanowiska w odcinku Ognott, tylko bardzo sła­
bo bronione, zostały krwawa odparte, przy- 
czern nieprzyjaciel utracił przeszło 3.000 zabi­
tych Nasze straty bydy stosunkowo małe Dnia 
1 ban. nieprzyjaciel sprowadzonemu wzmocnie­
niami zaatakował na nowo to stanowiska, przy- 
czenr. ponownie poniósł olbrzymie straty. Po­
nieważ dłuższe wytrzymywanie naszych wysu­
niętych na.pizod oddziałów na tych stanowi­
skach uznano za bezcelowe, zostały7 one trochę 
coLnęto. W centrum i na lewem 'skrzydle nie 
było żadnych żadnych operacyj, godnych uwa­
gi. Nieprzyjaciel obsadził Polatnanę.

Na wybrzeżu morza Czarnego zestrzelono ro­
syjski aeroplan, załogę wzięto do niewroli, apa­
rat "Jd»r>bvtn

Tektoniczni: l telegraficzne
Bisffłomiiśri c. K. Która Kcrnp.

z daia 4 sie.Tinia.
Kanclerz Niemiec w Berlinie.

Berlin. Kanclerz Rzeszj7, który ostatni ty7- 
dzień przepędził w wielkiej kwaterze, po wrócij 
do Berlina.

ż  powrót sekretarza Jagowa.
Berlin. Sekretarz państwa dla wpraw zagrani­

cznych J  a g o w, który7 w ostatnim tygodmią 
bawił w głównej wfdkiej k raterze , wrócił ti| 
wczoraj.

* CdDOwiedz.amy redaktor: 

\Wyo mweui

M a d i e s l a n e .
(Artykuły w tym dziale hi j poebodzu od redaacyi.)

P o d z ie k c R K u iif t.
Jaśnie Wi-dinożnvm PiUiom

k  I  fewslifii j  fi. 1 S itu M
w K r a k o w i e

za troskliwą opiekę paidczas ciężkiej choroby 
naszej córki StanśisłaAvy ekladainy seidcczne 

podziękowanie.'
3670 Józefowie Cuzekowie.

"WOLITjS p o s a d y  t s
d l a .

20-tu magazynierów, dozorców lub techników 
budowTanych.

—— : Płaca 7 do K dzieininśo •____
Zgioszeinia osobiste w Towarzystwie techni 

C'znem, ulica Straszewskiego L. 28.

Rzędowo upoważniona

tóEfe l i S I l S i i  3; | ! i , 1i i ! i y i
stenografii, języka niemieckiego, keresponden, 

c j i  handlowej i pisania na maszynach
P ro t. ^ e n ry x a  Softiiefca

 w Krakowie, ulica DRtlowska L. 68, ——j
otwiera NOWF KURSA .V A KACY JNE 5 siet 
,  paia. kończą się 15 listouada.
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Poszukaj? m ielsra
jako dozorca kuoiien OT z ogrodem. 
Boratyński, Podgórze, ul. Kalwcryj- 
tka .. 93. 'B6Ć4

H a n d lu w isc
rutynowany przyjmi. zastępstwa 
poważnych firm handlowych i pne- 
nysłowyen na Króieat Polskie. 
Zgłoszeaia pisemne pod Z. X  przyj­
mują J Hopcas i A. Salomonowa 
w Krakowie. 5*553 1 2

Mtesla Kiassilsa
poszukojo posady do dzieci lub do 
atarbzej osoby. Zgłoszenia-. Antoni 
Siatka, Prądnik Czerwony, C«da- 
ro orska 25. 6658 1

E w a k u o w a n y
absolwcn. Szko’y handlowej poszu­
kuje odpowiedniego zajęcia. Samu 
sz uia pisze. Zgłoszenia pod , Ewa- 
Knowany'* przyjmuje Aamimstr. 
,N. Reformy “. 666!

Młoda p ern a
inteEgsntna, 1 ukończoną buohal- 
teiyą, pisząca na maszynach, rozu­
miejąca po niemiecku, ponakuje 
porządnej, odpowiednie! posady. — 
Zgłoszenia pod A. I 2UQ przejmuje 
Adm. „N. Reformy11. 6667 1 2

M olna M l i t k n
szuka pusady. Zgłoszeń.a pod „Dro-
guistki" przyjmuje 
,N. Reformy®

Aaininistracya 
be68 l 2

P oszukuję pasać?
opiekunid dla dzieci, chore; Inb 
starczej of^by. Pięć lat byłam p zy 
u uystowo i grużlicznie oborei. Mi­
chalska poste restante Zakopane. 

5619 1 2

K u p i ę
be* pośrednictwa wilię lub kamie­
nicę jeduo- lun dwupiętrowa h>po- 
teczoie obciążoną. najchętniej w 
drieln cach XI do XVl. R .żnicę cg  
ny kupna zapłacę gotówną. n 
kła ’ oe .nfor-sacye pod E&iOŻk 
przyjmuje Aumu. „JT. Reiormy®.

5660 1 o

f i s  R9 w i l i a
od 1 paźlz ernika 1916 r. przy ul. 
Siemiradzkiego 1. 6, II p.ętro: 4 po­
koje. przeapokój, kuchnia i duża 
weranda. Og.ądat można pomiędzy 
1-2 > 3 w połndnie. Wiadomość u 
ttróżku 5659 1 3

P 3 3 2 H R B I 2  S i t
OSOby, któraby w godzinach 00- 
połodniowych udzielała ldkcyj kon­
wersacji niemieckiej. Zgłoszenia 
l.ss. pod IL rj. przyjmuje Admili. 
,N. Rofermj®. ’ 6649 1 3

H a  s t a ł o
łd 1 go września potrzebny zupeł­
nie oddziemy, czysty pokó* btz me 
bli, z urządzeniem elekt-ycznem. 
Pożądana łazienka. Zgłoszenia pod 
„W ypłacalność 567“ przyjmujo 
Aorn. „M. Reformy®. 5656 1 2

iPJJb UlutuiWIS
światło elektr., gaz, łazienki. Kla­
nów, Radziwiłłowska 15. 5h66 1 10

! ! ! }  n i s c y ! ! !
Pierwszorzędny pc ski lekarz ćsn* 
łysi a ordynuje z powodu stosun- 
i.ow wojennych opa-atywnie i tech 
nicznia ca połowę aonoreryum lir  
iŁ, Wiedeń, I., Spiogeigasae 13, 
111/9. (ooczna ulica z Grabenj Or­
dynacja od god. 1—S, w nieazieie 
od 8 -1 2  rano. 5622 1 i3

M i e s z k a n i a
na dłoższy czas do wynajęcia dla 
solidnych o«ón, lubiących spokój i 
ęorządek. Dwa frontowe poko,s u 
mob owase. s osobnem wejściem 
windą i elektryką. Aleja Krasiń­
skiego 14J drzwi Nr 21. 56ob 1 2

t
P a i i u a

młodo, była pomocnica biurowa, po- 
szakujr jakie:kolwiek posady tylko 
na wyjazd. Ogłoszenia list. pod „Ve- 
ritus“ przyjmuje Adm. ,,N. Reformy®. 

6634

R N k fiifr  B i  ..Szeoshn 11
L s ś s . s i i . M a t e i c M l O

p o le c a  n a j t a n i e j  w j r o b u  k i a j o w e g o :  
p łó tn a ,  s z y r t i n g i ,  o k s fo r b y ,  p łó c ie n k a ,  
ś c ie r k i ,  b ie l iz n ę  s to ło w a ,  k i l im y , p o r -  
t y e r y ,  s e r w e t y  m o lie ro w e  i  t  p .

6624 1 3

Zakupna dzikie!) kasztanów!
Magazyn prowiantowy twierdzy w Krakowie kupuje 

w tym rostn ponownie w drobnej sprzedaży wszelkie iłowej 
dzikich kasztanów, płacąc po 10 K  (dziesięć koron; za ce- 
tnar metryczny.

- Oferenci powinni się zwracać bezpośrednio do maga­
zynu prowiantowego twierdzy.

Zakaz wywozu dzikich kasztanów na podstawie roz­
porządzenia J . Nr 12185 z 1915 r. pozostaje dla obs3arn 
twierdzy nadal w mccy.

5671 1 2 & R$e»& eŁtnr3, t w i e i  d z y .

P o s zu k u je  s!^
od 1 wrześni* 2 pokoi front , z 0- 
sooncm wejściem fewont. z przed­
pokojem Iud kucnnią), w lii, IV 
dzielnicy. — /.głoszenia . 3t. pod 
J. F. ?8 przyjmuje Admuiistra. y» 
„N. Reformy*. 5650 1 4

‘. B z b p & n r  & .
Przykro, nie czytałaś „Wiec*.® z 
20, 23, 27 i 30, Czy zdrowa? Gdy 
powrócicis do W„ rara* przyjodę. 

6634

I I f j l f
*najdzie umieszczenie w handlu A. 
Krzjżańsk' i Kolasa, przedtem 
W. L„od.;a c, Kraków, ulica S pi- 
talna I. 26. 5640 1 3

5 2 m o r g i
za 35.000 K sprzeda J . Ryp 
ski Szewska 5. 6*;47 1 2

S&a. k i i ł
poczta Jarosbiw 

poRzolłnje c i son iedniego 
t ł i a a .  Odpisów świadectw 
nie zwraca się. 68 *3 1 3

k g ió s is ty
osoba starsza, poszukuje miej­
sca w Krakowie; zajmie sie 
domem i kucnnią za skronmem 
wynagrodzeniem S . 3,, Pod­
górze, ul. Krakusa i. 30, n p. 
Kaibuszewskiej. 5S5 i 1 o

i M t m i  a u m  H
t  x v i, x v n , x v iii i x ix  w. (h--
storya, sztuka, numizmaty :a. w#j 
.kowośc, prawo i i.) między niein'1 
kilka Kbiałych krusow® sprzeda o- 
kazyjnie Krięgaraia katolicka Bra 
■^Ilkowskiego, K raków , ulic* 
Flory„ńska 1. 5300 3 3

P o s z u k u j ę
mieszkania umeblo-” mego, z 3 wzgl. 
4 pokoi, kuchn., z przyn. od l-g>. 
wrziśma. — b r  i,, balwat.-r, Ul. 
Anczjca 1. 7. 5473 3 3

M m M
16—18 HP., bardzo mało użjwanv, 
uow.-zsj konstrukcji, z sportową 
- o r a z t r y ą  do sp rz e d a n ia . A ł.ąok; 
Kranów, p.ac Matejki 8. 5475 4 4

Prpstiie Kuny p r« l£ ie
udzielać będą nauki w zakresie wszystkich egzaminów i rygor., łak ż r 
w czapla I®ryJ. Własne skróty prawie do całego materydłu egzamin 
-  Zgłoszenia od 3—5 po południu. 5422 3 3

Eś r K a z l m l ^ r i  ' l u c k a r z i t y k
Hrakśi*?, Łarefaesh?? 8. S. I p.

S3  ^ y n B je s is
frontowe, sioneetne, duśe owa po­
koje, łazh nka, przedp., kuchnia itd. 
n<L 1 października b, r. Ul. Strze­
lecka 15, Tamże słoneczne ńw* po­
koje, kuchnia, boczne. 6619 2 3

Potrzebna esoba
uo o pic.ii nad rosznem dzieckiem i 
do wyręczania pani demo. Zgłeszs 
nia: A. liL , Zakopane, J adwiniówka. 

662C 2 2

Fo rts p ia n
Wirtb*, krót-Ki -  doorym (.tanie 
do sprzedania. Ul. Kiemerowsza 6, 
parter, na prawo. Ugiądać można 
o I 2—4 po poł. 5563 3 3

0£?B,iniR s s a r s s ^ *
poszukuje posady w więaszych do­
mach. Rozumie się i ra  gospodar­
stwie rolnam. Seweryn, cjyodnik, 
Oleszyce (p. loco), 5574 3 3

L d a i u F a H ?
mogący ud-iclać lekcyj, uzupełnia­
jąc II i IU kl. szkoły racl’., poszu­
kiwany. Ul. Felicjanek 7, Grubon- 
thal. Inwalidzi maji, pierwszeństwo. 

5841 2 3 ,

Postukuję rnryr,o imanego

I  tediafta t e n f e j a r i ^
lub tb iih n icz ic li Ul. św. Mar­
ka 27, I I  p. 5597 3 6

P o s y s i ^ u i i ?
praKtykasł®  do hanclu, zamiej­
scowego zaraz. — Potrzebna konci - 
sya restauracyjne wyszynkowa od 
1-go października. SI. Ogicńoki, ul. 
Karmelicka. 5575 2 3

W y k w a l i f i k o w a n a  Z:!fllfl?' rufyn. kandydat adwekatwy
limn.nT • szuka samodzielnej posady na po-
Krz .czyni poszukuje zajęcia v, niecio. ogłoszenia pod „Prawnik" 
domn prywatnym. Zgłoszenia pod p zyjmnje Aumin. _N. feeform»* 
„liUfttiS -aa11 przejmuje Administi 5491 5 ^
„N. Reicrmy®. 5589 3 3

P&Bfenka
z leps-.ego domu poszukuje wspól­
nego pokoju, Zgłoszenia/araz w Ate­
lier „Kamera®, ul. św. Gertruuy 23. 

r 5 6599 3 3

H i f c i r s l i
co haftu, białego i do haftu zło- 
~m, poszukuje pracownia Związku 

pr»cy poIsk;ch kobiet, ul. Bracka 8, 
I p. zarobek stały Robotę można 
biać no domu. Zgłoszenia od 5—7 
po południu, 5547 ? 3

I l f e s ą #  i i f e r D n I l i ś w
poczta T^fnc^rzog

poszukuje z o r a ?  z ^ w ta d o w c ^  lo l^ ra r : ła ,  s d |u c ^ l £  g o - 
SjSw darczG go, l&KniKa do pomiarów systemiźacy:uych,
p o m o s s ik a  d o  b u c l ia l te ry i  i p o m o cn iA s  's a n c e lR ry j-  
n@QO, umiejącego pisać biegle na m>v zynie „Ideal“ i „Un- 
derwood". Zgioszenia pod adresem Zarządu wraz z odpisami 
świadectw, które nie b^aą zwrócone. 6527 4 5

i r s c i s  T e r e m  ś o .  f r a n e i n h s
(E r a s 5? A d r i a n i e )
posługujący ubogim

V3 FFf&otsis, ap?, olica L 43
Telsfon 3213

sprzedają najpewazechniej używane meble fi^te, wyplatane 
lub ł siedzeuif.sa deszcznłkowem. Ł j. krzep a, fotele, kanapy, 

Dujanki, taborety biurowe i salonowe.
Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 

* politur-iwama.
Krz°fła i stoły do wyp3iyezania są na składzie. 
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego wyrobu plecione 

trzcinowe, w różnych wielkościach.
Chodniki kokosov/8 do kościołów, urzędów na schody 

korytarze i do przedpokoi. ” 27 3 2 0

■ W yro b io n y
lokal siynkowy. ze sklepem i mie 
orteaniem do wynajęcia od 1 paź­
dziernik-, I r. przy ul. Podzamcze 
1. 20. Wiadomość tamże u właści­
wo la. 5^01 6 6

Adwokat lorosibwicz
w  P* Swwrreł-.u

poszukuje rulynowanage 3jaa= 
cyjsieufa. Zgłoszenia do I-go  
w rześm a  1323, 5236 6 6

J ó z e f a
bjłego kursora Resursy obywatel­
skie1 u I arnowie, gdzie słnżjł w 
tsch między 1890—1894, pos ukujo 
aie w jego .łasayni interecie. vVi 
ucn ość do Skiadu aptecznego „pod 
Gwiazdą® w Krakowie, dzielnic? 22. 

6414 5 6

K u c h a r k i
bardzo c:ysteJt dobrze gotu- 
jąc«j, zrerznej, młodej, n ie  
l ^ l c i ą  tu j  do Tow. św. Zyty 
luo bractw różańcowych, po­
szukuję ca wieś. Zgłoszeuia 
listowne M . i , ,  B y m ia iśw . 

6517 4 4

Do sorzudania
bardzo tanio króliki rnsoTn belgij­
skie wraz i  uiządzeniem i 2 kla­
tkami. Ul. Łobzowska 29. miedzy 
godziną 12—2. 5642 2 *3

ul. Karmclicita 
p r a w o .

46, II piętro, m
4532 1? 20

Pisłsrz ataoiniczny
obeznany z gorzelnictwem, 
mleczarstwem, chowem bydła, 
zdolny pisarz kancelaryjny, 
m atem atyk, z ładnem pismem 
^zdobueni, posznknje posady. 
Legion 154, Andrychów.

4876 7 0

f e f M  te£,l3itsrjj::j
(siM  k a a lls ta ) , ?ajętj - >tle w 
boiniatko-fiercegowinBkicj fabryc 
ze^za i sztyftów ułużscy obVni>- 
,alro pospol tak w K.aki wie. poszn- 
kuje zajęcia na godziny przeo lub 
popołac i owe. Grontowni*' o ezna 
ny s podwójną bochalteryą, arae- 
rykauska-, biegły w rachunkowości, 
może prowadzić wszyBtkie księgi; 
jest korespondentem niemieckim, 
mówi też i pisze poprawme po pol­
sku i p kr&ncku. Zgłoszenia pod 
„PosyoSlłck" przy.muje Admin. 
„Nr Reformy®. 6503 3 3

S 1B 2 5 C5 !
sklppowsgo umiłjącego froterować, 
posznkąjir firma Cohn i Liebeskind, 
Zgłoszenia między 2—3: Bernardyń­
ska 11, II piętro. 6518 3 3

PotFZJiia f re b la n k i
zdrowej na wie* do Kro!estw„. — 
Zgłoszenia: Ze/ja Zitiealewźha, Kra­
ków, al. ś w . Msrha 31. 5418 3 3

F a s m j
izraeli.ki, do 2 chłopczyków i pro- 
wad"enia gospodarstwa, poszukuje 
się. Zgłoszenia- Dietlcwsea 75, 1 p. 

5425 3 3

nieżyjących malarzy polskich 
do sprzedania. Oglądać można 
ud godz. 2 —4 po południ .. 
Ul. Powiśle 2, I p., od frontu. 

5 ISO 6 )

M a f z y n is ta
PolaK, od łat 12 zatrudniony 
przy ta rtaku  na Bukowin ę, 
obecnie, jako uchodźca bez 
śiodhów utrzymania, poszuku­
je pracy w tartaku, elektro­
wni lub przy maszynach pa­
rowych jako maszynista, ślu 
sarz lub tokarz. Może przed­
łożyć świadectwa ty łku te­
chniczne. Józef Sołtys, Joida- 
aów, ul Kolejowa i. 224.

5539 1  o

L i i ®  l i i i
poszukuję n i parę tygodni lub dłu 
żej w bli: kiej oksiic* Krtkowa lub 
Podgórza, Woli Jnsiowsłdej, Bri no­
wie, r ogrodsie, „nohych, jłone- 
eznych, ląflnio umeblowanych dwu 
î ckoi z wiktem dla jtób trrtuh, na 
»wieżom maśle, -a dobrem wym- 
grodzeniem. — Zgłuszenia list. d!a 
ie n rM l P. przyjmuje A lministr. 
, N. Reformy®. ,  5522 2 2

Rfcwdowu
iaSrjM Ela. alsczsyci

oprawuioua
i s i i B i j a i a j n  \ m m u b

f_J Ćraą

R .  R I f l C B  I  C H i l G m i
o r z y  B i-  ś v s .  f i u r i T S i d y  p o d  f a r .  4

wjrabła p«J ta a a .Ą  kanuayi Pnem/i f .v q  Tow. JUak. Kras. paleaons 
ptasia en  1'nw

w o d y  m i u e r u i u ^  s z t u c z n e
•Cpowindsjs^ee M.niom enasn^siym wodoin.nl .osS i ł , ..Es. s 1U
BL^Ratou, asuniR cK iiu ', vt :hy , uaryek_ af „i k ie j , rgai

BORG, 038.? ra. aiisiw*

R p £  c y a l a ©  S e c z R u c z e  »  38 o
jak. litowa, »»jm»wą, jodową, ealasi^.i, kwniiy wsu RT» i y  I iC ódh l f  

konualaD a _ nepi Pro?. Ja w o rsk 1̂ ® .
Scrzedai cząstkową w apiekaai. I droj jeryroą, Osanl tl ,is zą3ani3 frunos

P u d e r  ł o p i a n o w i

F R A N C IS Z K I  S U D Z IA S Z E K
najlepszy środek do pielęgnowania wiosów

przsz 10 lat wypróbowany, posiada następuj'ąc<_ walety: usuw? łupież 
i iłuszoz, wzmacnia cebulki i przyspiesza porost włuuów, chror.i przed 
przedwczesną siwizną P. T. Panie, któro po umycie wodę dostają bólu 
głowy i kataru, osiągają pożądany skutek, czyszcząc tylko głowę pad em 
łopianowym, który jest w rodzają, piasku, czyni włosy pnszystsmi, ałatwia 
uczesanie fryznry. Przy chomicznem zbadaniu przez lekarzy, zo»iał 
nzn*ny jako środek najlepszy na wło6y, czegc, dowodem liczne podzię­
kowania. Cena pndełka 2 K, dużego 3 K. — Do nabycia w Krakowie 
u firm: Reim i Sp., Rynek, Droguerya Wilkosza Karmelicka; ul. Sław­
kowska: Lenort i Drobniak, Mag. farm. dan Link, Sławkowska 1, Sporn 
i Bękner, ni. Floryańska. Skład apteczny „Sanitas®, ul. Dług* 18, Ra 
bak i Ska, ul Szewsźa. Drohobycz Wisłocki; Bochnia: Szymanowicz. 
Skład wysyłkowy: Kraków,*ul. Floryaf.3ka 1. 23, II p., Fr. Budziaszck.

5092 2 2

Zakisii zdrujowe-̂ pieiflwy w Galicyi
o t w a r t y  l a l ?  S w  f e f e t ^ c p i s i  r©l?*3
u n e z  3  B B z o m  c J  i a - ^ a  Ł a  M o n s a  

p r z e l a ł a .
Eąp.Me so’ankowe, słono-giarczane, gazowe, borowinowe 

i mułowe.
Wody do picia słone, słono-gorzkie, oraz słynna moczo­

pędna Naftusia.
Kolej, poczta, telepraf, telefon
Z n a k o m ic ie  zc rg an z zc« v a .śa  a p r e w iz n e y a  ud  

kład li z a p ? w n iie n a .
WszelKich bliższych wyjaśnień udziela odwrotną pocztą 

Zarząd zdrojowy, 3474 -20 20

O g ł o s z e n i a  k o n k u r s u .
\

Dyrekcya c. k. szkoły zawodowej przemysłu żelaznego 
w SułKowicach ogłasza konKurś na, trzy stypendya rządowa 
po 300 koron rocznie, które są do naaz.nia od 1 września 
1916 r. na przeciąg lat trzech, dla uczniów, mających za­
miar pobierać naukę w tutejszym zakładzie.

dodania wystosowane do Dyrekcyi Zakładu i zaopa­
trzone metryką, ostamiera świadectwem szkolnem, świade­
ctwem ubóstwa, jakoteż świadectwem l&karskiem, stwierdza- 
jącem zdc Bość fizyczną petenta do rzemiosła 'ślusarskiego, 
należy wnosić najpóźniej do 10 w r z e ś n ia  b . r .

Sułkowice, dnia 24 lipca 1916.
54S5 C. b .  D yrekcya % aK la4u.

o  w o j n i e  W a t e u n  f t e M

oicl hhadiJi

1 .

2 .

winny m s  zastać dobrze przygotowanych do wielkich zadań. 
Musimy być przygotowani p o l i t y c z n i e ,  by godnie speł­
nić ooowiązki obywatela, muuimy być przygotowani fachowo 
do pewnego zawodu, by zapewnić sobie byt r>iezależoy jako 
jjcdnostki. Do tego podwójnego celu polecamy następując* 
ksiątsi, któr® można nabyć w każdej lepszej księgarni lub 
Administracji wydawnictw Tow. nauczycieli szkół wyższych 

Wd Lwowie, ul. Małeckiego 5.
Koioa

S u zek  JĆzbl Dr. Administracja gospodarstwa spo-
id c zn eg o .................................................................... 20 —

G śąblńs^i Si. Dr. WykHd ekonomiki społecznej 
wraz z zarysom polityki ekonomicznej i historyi
e k o n o m i i .............................................................................................20- -

Szc/.egól'iy nacisk kładzie autor na stosenki 
gospodarcze na ziarninch polskich. „Studya eao- 
nomiczne" powiada autor „wymagają pracy ideo­
wej, bezinteresownej, z myślą o przyszłość ca.ego 
narodu, o lepszej doli późniejszych pokołeń“.

F  17&1&> s<! liecki i  D r LzyHiKSlk. Zasady eko­
nomii społecznej................................................... 4 -—

P etysia fe-S saeck l i Dr Szym ualb Krótki zarys
nauKi skarbowiej..................................... . 3*—

u lo r o a .  Drożyzna w G alicji i nędza urzędnicza,
w jd . w r. 1 9 1 3 .......................................................1-60

fS m s io f—F a s s e a io r fe n  Prace kantorowe. Wy­
danie 2 . . . . . . . . a a , a a a a a a a  4 80

W. flśra. Podręcznik bucbalteryi. Tom I. Buchalta-
rya pojedyncza Wyd, 2  4-50
Toru II. Buchalteryu podwójaa . . . . . . .  4-50

„ III Formy bucbalteryi pod wójuej i jej za­
stosowanie w różnych gałęziacb handlu
1 przem ysłu......................................... ....  15*—

8. W. J* « s. Zarys bucbaUeryi dla dwuklasowych
szkćł bandl. Tom I. Bucbalterya pojedyncza . . 4T C

Szczegółowy katalog książek wydanych przez Tow. nauczy- 
c eli s !kół_ wyższych, obejmujący op.s podręczników szkol­
nych, Biblioteki dla młodzieży, książek dla dzieci i 
oraz zb oru „Naul.a i Sztuka* wysyła Adtaf* fsIraT ya 
w y ia w n lc tw  U. S , W. (Lwów, Małeckiego 5}

i onłafnir. 974 3 3

5.

6.

7.

| .

Hr£ków,KoBR̂ iżga]Z
WTkónuię ws/ą sse roboty w zakres budc wnicfwa wchodząca z własnepo 
materyał 1 dostarczonej-o w miejsca i na prowincji po przjrstęnnej 
cenib. Na życzenie sporządza plany i kosztorysy. jg; 15

K i  &?3SQ3! c p r s s ź a l o  k s S ą iM ,  n o w o  e g s e m p l ,  
S*. tatUtj aBtykwarnłą Śrsfe©*s-, Wtślaa Ł. 3.
Litwin. Droga do rozwiązani, kwestyi chleba, czyli teorya i polit.lra 

ekon. społecznej. Lwów 1906 (stroD 908), zamiast. 5 K tyiKo 2  K .
Potrzebiński R. Napoleon Bonaparto Kraków, i908, zamiast 3 K

tylko 8 0  h .
Powszechna wystawa krajowa we Lwowie w roku 169-1 zawiera: gór­

nictwo, hutnictwo, zabytki starożytności i t. d., zamiast ii K
tylko 1  K .

Chwalibug. Frnfzk? prozą, z 20 ilustracjami Kruszewskiego, zamiast 
5 K tylko 7 0  b .

Prosalus Dr. Kultura ciała. 4 tomy. Zawiera: Jan posiąśó piękny 
binst i cerę, oraz najnowszą metodę pielęgnowania uuzn, nosłi,
włusów, zębów i t. p. Dużo ilustracrj. Lwów 1938. zamiast 6 K
40 h tylko 2  K  5 0  h.

Rawita-Gaw-oństu, Krwa>yy gość wo Lwuwie, z mapą, zamiast 1 K 
•20 U tylko 5 0  l».

Brzega Woje.ech. „Posiady®, powieść. Zamiast 2 K trlkc feń lt.
itopka Ant. Rycerze śpiący w Tatrach. Kraków, 1911. Zamiast 3 K 

tylko i  K .
Breje- Dr. Domowy podręcznik leczniczy, ram;»*t 3 K tylko 1 K .
Wyrobek prof. Choroby a małżeństwo. Zamiast 3 K tylko 1 H.
Gawalewicz M. Wicherek'1. Zamiar.t 1 K "O h Tylko 4 0  h,
C.ataegjs (Jlondscheinj. Po pogromie, Nowelle. Krakó’,,, 1913. Zami asi 

3 K tylko 8 0  ii
ninstrowany przewodnia po Krakowie i okolicy. W oprawlo Zrm. 9 K 

tylko 6 0  h .
Rcdmcsi Tom. Poezje na tle reiigijno-narodowem. Zawiera Chwała 

Bożo, Legendy ludowe o św. I mtrze. Zniżone na 30 hal.
Peptowski-Schnur. Gaiioiana. 1778—1812 Zam. 3 K tylko TO h .
Rittncr B. Dr. Prawo kościelne katolicnie Role 1913. 2 temy. Wydanie 

najnuwsze. Zniżone na 6
Rakowski W. Wewnętrzne dzieje Polski. Zam 4 K tylko 1 K  6 / j.
strzelecki A. Z życia Chopira, z portr. Zam 2 K 50 h fylko 6V h .
Walewska Marya Jehaune. „Fauness-1!. Powieść, z rysunkami. Kraków, 

1913. Zam;ast 4 K 80 h tylko 2  H 5 0  It.
Alfred Lautorbacb. Die R naissanoe in Krakan. 43 rycin sam. 9 K 

, tylko 5  K .
Borkowski hr. Dinin. Almanach błękitny. Genealogie żyjących rodów 

poiskiob. W oprawie eleganckiej zamiast K 16 iylkMS Si.
Album Krakowa, format dąży, 12 widoków. Zniżono na 1 EŁ 3© h„ 

czasopismo literackie i o sztuce. Wydawcę hr. E. MontiD. 
Riszniki: 1911 1912, 1913 — zamiast po 36 K tylko po S  M, 
iv oprawie ozdobnej płóciennej. t

Bochenek Dr p.jf inatemia człowieka. Tom I, w opr. z 312 rysunka­
mi za 1© 31. 4820 .3 3

S ta rs za  panna
z wyższeui wykształ -eniem, z 14-le- 
aii craktyką aptece jako ie- 

chnlc,zna pumocnica, poszukuje po­
sady w aptece lub drogueryi. Chę­
tnie przijmii kierownictwo więk- 
szej agencji krakowskiego Towa­
rzystwa. Zgłoszenia: Marva Datri 
dowieź, Wiej, El, Kleistgasse 6'16 

óńOB 6 6

u b A i k
aublańczyk, Ptlak, lat 3‘\  zup. wolny 
( d wojska, egzaminowany kierownic 
Qo prowadzenia maszyn o sile do 
8000 koni, jakoteż do wszelkich 
moiorow i automobilów, obeznany 
i śwnież w elektrotechnice i wszel- 
sicj insialacyi w zakres tejże wcho- 
dząeoj, p zytem -Oeznany w budo­
wach i leśn'.ctwio, poszukuje odpo­
wiedniej posauy w większym ma­
jątku. Koie złozyć stosowną kaucję. 
Zgłoszeń1 a przyjmaje Z. Jazłowski 
poste reet. Sędziszów. 6585 2 4

2 lub 3 pokoi
słonecznych, z łazienką, kujhnią 
na I piętrze, od frontu, poszukuje 
się zaraz w domu postępowo urzą­
dzeń, m. Małecki, ul. Karmelicka 7, 
1 Piętro. 5591 3 3

We P ie lr u s ik a
f c T w is c

uesy kroju męsL.sgo i aaiŁ 
skiego. Zgłoszenia cudziennie 

od godz. 5 do 7.
Kraków, Podzamcze 14, III p.

b6.;4 3 3

P o i y c z l d i
ciapp, urzędników państwowych, **- 
tonom, i prof. gimn. za kondykteiii 
załatw ia najkorzyovniej Repreztn- 
tacyi. I. ogólnego Tow. urzędników 
we Lwowie, u;. Pańska 1. 8, 1 p. 

56.11 2 9

C, (t. Sąd powiatowy
w Kaiwaryi

przyjmio tymczasowego po* 
2E'3C!EŚka £8iQ)i piszącrgo bar­
dzo biegle na maszynie.

3615 2 3

S z a f a r z a
umiejąca dobrze gotować, zajmować 
się mleczarnią, chowem drobin i 
trzody, posz-ikuje posady vse dwo- 
we lub na plebanii od 15 sierpuia 

Zgfoszonia: Moiencowu, (Jzudec 
dwór, poczta loco, 6600 3 3

P o k o ju
z osobnem wejściem i z ameblowa 
nifcm, poszukuje się natychmiast dla 
poważnego meżc-’ zny. Bliższa wia­
domość do hotelu Rogal, pokój Nr 37.

5607 2 2

B^diubźtrai L iterackiej w KraA-cwle, uL Jagiellońską L. 10,

lub korespondenta niemiecko-pol­
skiego, ze znajomością buchdtarji, 
poszukuje natychmiast handel drze­
wa w Krakowie. Zgłoszenie list. pod
B5555“przyjTnu;eA:lm.„N. Reformy®

6609 3 3

K o M f t f S f  O c h r o n k i
A-cybraciwa Matek Chrześcian. 

poszukuje od 1- października 1916 
mieszkL iia z 8 do 10 nbikacyj, z 
ogrodem, eclsm umieszczenia żłóbka 
dla najmniejszych dzieci. — Osoby, 
skłonne 3o ofiarowania lut wyna­
jęcia podobnego lokaln na powyżej 
wymieniany cel, najuprzejmiej są 
proszone o zgłoszenie się osobiście 
inb 1 stowme dla porozumienia się 
do Biura Porady Matek Chrześci­
jańskich nrzy ul. Siennej 1. 5, co­
dziennie od9 -10 rano, z wyjątkiem 
niedziel i świat. BfiÓtŚ 2 3

P / l G T Y t e  <■»
z ki kalemią praktyką u Claytona 
& Shuttlewortha, przyimie stafą po­
sadę w więksaym majątku ziem­
skim, na raz.e wyjeżdża na żąda 
nie i uskutecznia naprawy na iniaj- 
sca — Łaskawe zgłoszenia. Karol 
Chudilk, Kraków, nl. św. Filipa 13. 

6603 3 3

ciemnych szpaków, po* k-wi arahy 
4-letnioh, 15‘/s mia-y, silnia zbudo­
wanych, -pokojnycL, bez wady, ma 
do sprzedania Czaezki w Sokoln 
poczta Rzochów ad Mietio.

5534 4 5

Pra sioziniał
* c(w ilczurów ) do sprzcaaaiu. Krowo  

derska 29, n  właściciela. 6631 2 3

s le
katculer, fotograf, z panną inteli­
gentną. Rzecz traktuje sery07 "gło­
szenia wraz z fotografią pod „D. Z.“ 
przyjmuje Admin. „N. Reformy®.

6638 2 5

S iln ik  I icfc in
pierwszorzędna siła, z wyższ wy 
kształć. (3 lata na Boden Cultnr), 
w sredn. wipku, żonaty, człowiek 
priwy, myślący i eneTg., obeznany 
z pługami parewemi i motor., również 
z uudową wa ńkier budynków, przyj­
mie posadę, /gioszenia: Matnrzkie 
wivz, Smolnik, p. Lutowiska.

6501 3 3

T echn ik  budow lany z kilko- 
letnią p,aktyką jako somodziel 

y kierownik budowy przy wię- 
Kszych Dudowlach rządowych, wy­
konujący także roboty żel.-beton.. 
ooiiczsnia o.atyczno. kosztorysy 
i t. p., paszuhuja posady. -  
Zgłoszenie pod „HonstroLC y dł 
przyjmie Administracja Ro- 
formy®. 6614 3 3

PGSZiiKgjft Sie
doorze utoźonego wyżta. Oterty pro- 
ssę ni dsyłaó: Kraków, Basztowa 24. 
IJ piętro. ' 6521 3 3

D Z W O N K Z
elektryeane naprawia i instaluj* 

c proeyzyą 1 tamo ' >
N I E W  E T Z
ontys; i mechanik 

Ki aków, uli .a Karmezic^i 13,
3469 12 12

dobrze polecona, szuka posa­
dy. Zgłoszeuia listowne pod 
Z . Q, przyjmuje Administra- 
cya „N Reformy" 5388 4 o

Dyrektor foUryk
i Kierownik techniczny więk­
szych cegi lni parowych, z wy­
kształceniem i dmguletniem 
doświadczeniem, przyjmie za­
raz puuauę. Zgłoszen.a przyj­
muje Adininistrarya „N. Re-
fo-my® pod 2959 . 2950 io o

PłuP* DiUrOME]
poszukuje puma z egzaminem bu- 
chalteryjnym, nmiejąca pisać na 
Diaszynach. Zgłoszeniu, pod Walerya 
S... przyjmuje Adm. „N. Reformy® 

63o0 4 4

r&E j a  b a o r a d e m
kurs wyższy, uazieia lekcji 
gry na forcepian.8. Ul. Kre- 
met o wsi i 10, parter . 51 6 <

E o M l I s
z akaóemickiem wykształce­
niem, z wszechstronną prak 
tyką rolniczą, z najlepszemi 
świadectwami, poszukuje od­
powiedniej posady aa ziemiach 
polskich, ewent za pudkładem 
kaucyjnym. Zgłoszenia przyj- 
miiie Administracya „Nowej 
Reformy® pod Zdolny TOi-
n i:i  3 9 . 4510 3 o

[ćij [is !2 y  1 II im
osoba starsza, z bardzo dobrej 
szlacheckiej rodziny, chora na 
serce i oczy, znajduje się w 
położeniu bez wyjścia, nie mo­
gąc zarobić na swoje utrzy­
manie. Poleca się względoir 
Publiczności, prosząc o pomoc. 
Łaskawe datki przyjmuje Ad 
ministracyu „N. Reformy".

2z0 17 o

K r a k ó w

pLBonMaiiSkil,!

c. k, lo tsrya  k la so w a  n»
kapitał do iwgrum apr/.e .siło ggg

4T
: koron

I cwuntjalnieijłownawyg-ana

1 , - 3 P @ . 9 S ©
P rem ia  

Wyo« « e  po:
3 0 © . © © ©  
S ^ ł O . 0 8 0

5 0 . 0 0 0  
7 0 . 9 ©  J
6 0 . 0 0 0  
& O .O & O
4 0 . 0 0 0
a a o c o

, 2 5 . 0 0 0
2 0 . 0 0 0

I t. 1. i t. d. i t d.
Co drugi los w y g r y w a .
Losy do lll-diej klasy 

CIĄGNIENIE:
IS I 17 sierpnia 1916.

CaSe 1£C koroo  
Fdl Horno
5w ierć  3 6  k eroa  
Jsbjs 15 korca

I uoleca kantor sprzedaży

I Eri feów
1 ;5ae Sosnioikauski 1.
I Piany gry bezpłatn 0.

6t>t)3 1 5

Eządcu drukarni L, K. GórskŁ

\


